=> ""MIMADEEYW 


Wydanie poranne 
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na „Głoa Narodu” wynosi 
na prewinoji: miesięcznie 
| kor. 370. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 19—. 


Wydanie poranne 
Przedpłata 


———— 


mnei: Z DZIENNIK POLITYCZNY, ZAŁOŻONY W ROKU 1893 PRZEZ JÓZEFA ROGOSZA, KOTY 
"m$ REBAKTOR NACZELNY: Dr. ANTONI BEAUPRE. Numee_ziedsłaiay ianze- 
r. waay 14 hal. 


Ogłoszenia (luseraty) przyjmuje upoważniony przedziębiorca tego dziaru p. Włośzimierz Stryshareki w biurze inseratowem „Głosu Narodu" róg al. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
DA miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halorzy, — xa każdy następny raz 19 halerzy. — Nadsełane po 60 halersy od wiersza xa każdy ram. — Śluby, 


nskrołogi ste. BO hal. Zamiejscowe 


przyjmuje: we Lwowie 5. Sokołowski, pasai: Hausmanna, w Wiedniu Hasssastein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfarcie 


ogłoszenia 
mad Mensm, Berlinie, Lipska, Wrocławiu). -— M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schalek, w Paryżu O. Adam rue de Varenne 88. 


Przełamanie blokady. 

(9) O wypadkach, które rozgrywają się w rato- 
€o koresńskiej i na wodach morsa Zółtego, nie 
ma jeszeze wyczerpujących sprawozdań. Źródła 
rosyjskie nie mogą, rzecz naturalna, dostarczyć 
żadnych szczegółów, gdyż fiota poriartarska, krą- 
żąca po morzu, posbawiona jest możności wysła- 
mia relacji; Japończycy zaś zgodnie ze swym do- 
tychezasowym systemem, donoszą o prsebiegu 
wypadków dopiero po ich rozwiązania. Jednak 
depesze Reutera i Daily Mail stwierdzają, że o- 
kręty rosyjskie przełamały dnia 11 b. m. blo- 
kadę japońską i prawdopodobnie oprócz „Retwi- 
zana” i „Pobiedy*, które zawróciły do przystani, 
wypłynęły na pełne morze. Dopóki nie nadejdą 
saczegóły o akcji admirała Togo, neieczka floty 
rosyjskiej ma na razie tylko o tyle znaczenie, 
to jest wymownym dowodem krytycznego poło- 
zenia twierdzy ; natomiast doniosłość tego faktu 
w stosunku do ogólnego przebiegu wojny zależy 
dopiero od następstw. Do Portu Artura ta fota 
mie wróci, bo i nie ma po co, i nie chee, i nie 
może. Jej celem jest Władywostok; z tą też 
myślą — według relacji komendanta , Reszitelne- 
go“ — wypłynęła. a 

O ile ten plan możliwym jest do wykonania? 

W ślad za fiotą rosyjską ruszył admirał To- 
go z zamiarem stoczenia z nią bitwy. Należy 
prsypuszczać, że pościg ten powiedsie się i że 
Togo, jeżeli jeszeze nie stoczył bitwy, to stoczy 
ją niepuwem. Rozumie on dobrze, że fota port- 
artarska nie powinna przedostać się do Włady- 
wostoka. 

Przypaśćmy jednak, że pościg admirała Togo 
mie powiódł się i że fota rosyjska przedostała 
się jeż do cieśniny koreańskiej. Tam jednak, jak 
to swego esam donieśliśmy w telegramach, krą- 
ty Kamimura, który czatował na flotę władywo- 
stocką. Zatem tam spotkanie byłoby nieuniknie- 


zom. 

Że fiota rosyjska podejmująe ucieezko z Por- 
ta Artura przewidywała te trudności, jest supeł- 
mie naturalnem ; x chwilą przedarcia się po za 
lMnję okrętów japońskieh, jej położenie stało się 
krytytznem. Najlepiej zresztą Świadczy o tem 
telegram Biura Reutera, donoszący, że dwa kra- 
żowniki rosyjskie: „Askold” i „Nowik“ schroniły 
się do portu w Tsintau, leżącym n wejścia do Kiao- 
csao. Okręty te zatem weszły na terytorjum nen- 
tralne, gdyż Kiaoczao jest posładłością niemie- 
eką. Z tego powodu uważać je należy ra stra- 
sono dla Rosji, gdyż na podstawie prawa mię- 
dzynarodowego okręty stron wojujących w rasie 
prsypłyniętia do portów neutralnych, podpadają 
rosbrojeniu. Ten właśnie los spotkał „Ressitelne- 
go”, który dnia 10-go b. m. przełamawszy blo- 
kadę schronił się do Czifa. 

(Uharakterystycznem jest, że „Askold” i „No- 
wik* nie schroniły się do Wejhajwej, posiadłości 
aagielskiej, leżącej bliżej Portu Artura, ale do 
więcej oddalonej ku południowi na wybrseżn 
chińskiem posiadłości niemieckiej. 

Protest jenerała Oku. 

Na doniesienie rostającego w ałażbie rosyj- 
skiej księcia Jaime de Bourbon, wystosowane 
do japońskich oficerów, jakoby żołnierze japoń- 
sty znieważali i bezeześcili trapy poległych Ro- 
sjan, jakoteż pastwili się nad rannymi, odpowie- 
daial (jak doniosły wezorajsze nasze depesze) jene- 
rał Oku gorącym protestem, z którego przyta- 
camy najważniejszy ustęp : 

Doniesienie franeuskich dzienników powtó- 
rzone Nattępnie przez dzienniki austrjackie 
ssesym wymysłem. Stoją one w najoczywistszej 
zprzeczneści z prawdą a obliezone są na popsu- 
wie dobrej sławy naszym wojskom. Są to niskie 
t nikezemne Środki, jakich Rosjanie używają by 
ukryć barbarzyństwa, popełniane przes nich ra. 
mych. Co do doniesienia franeuskich dzienników 
akonstatować trzeba, ło 12 czerwca nasze woj- 
ska nie prowadziły żadnej bitwy, eo zaś do do- 


Kraków, Sebeta dnia 13 Sierpnia 1904 r. 


_| niesteń dzienników aastrjackich, prawdą jest, że 


w bitwie 15 czerwca Rosjanie obchodzili się o- 
hydaie z naszymi rannymi 1 zmarłymi, za co my 
nie wywdzięczaliśmy się bynajmniej tom samem, 
Z rannymi postępowaliśmy z jak największą u- 
wagą i troskliwością, tak że niektórzy x nich 
dziękowali nam ze łzami w oczach. 

'Tu jenerał Oku przytacza cały szereg przy- 
kładów rosyjskiego barbarzyństwa. Czterech Ja- 
pończyków zabitych przez piętnastu Rosjan 15 
czerwca znaleziono ohydnie poszarpanych. Rosja- 
nie poprzekłuwali im oczy i policzki, pogrncho- 
tali klatki piersiowe, a zabrali wszystko eo zna- 
leźli przy zabitych; nawet odznaki wojskowe, 
które potem znajdowano u jeńców. Oku wspemi- 
na dalej przykłady, jak rosyjskie oddsiaży ka- 
walerj! wymachiwsły japońską flagą. by ogień 
piechoty japońskiej skierować na oddziały ściga- 
jącej własnej kawalerji, dalej, że używali białej 
flagi, aby módz spokojnie cofnąć się na wzgórza, 
z których następnie otwierali ogień na Japoń- 
ezyków. Okn kończy: Rzecz jasna, że rosyjscy 
żołnierze, którsy tak dalece zapominają o hono- 
rze, iż w bitwie dopuszersją się takich wystep- 
ków, nie wahają się też używać bezczelnych 
kłamstw, by podkopać sławę swych przectwni- 
ków. 


Drobne wiadomości z wojny. 
Belgradzki komitet, formujący o©ddzisł ocho- 
tników, pragnących się raciąguąć pod sztandary 
rosyjskie, który rozwiązał się, otrzymawszy z Pe- 


„tersburga zawiadomienie, 5% Rosja ochotników 


zerbskieb do szeregów sWwik'h nie przyjmnje — 
jak nam donosrą — zosta? obeenie poufnie za- 
wiadomiony przez rosyjskie ministerstwo wojny, 
że postanowienie dawniejsze z woli wyższej rmie- 
niono. Rosja gotowa jest przyjać 2000 serbskich 
ochotników i wysłać ich natychmiast do Man- 
dżurji. Wobee tego, komitet belgradski zbiera 
ludzi i wysłać ich 'xamierra w jak najkrótszym 
czasie. 

Szpitale w Liaojang nie mogą już pomieścić 
rannych rosyjskieb, nadsyłanych z pola bitw i 
utarczek. W tych dniach snaceną ich część trze- 
ba było wysłać do Charblna. 

Kobiety, starcy i dzieci, jak donosi prywatna 
depesza jednego x cficerów rosyjskich, wypra- 
wiono w znacznej liczbie w dniu 25-tym lipca 
x Władywostoku, żywność bowiem nagromadzo- 
na w porcie i mieście, znacznie się w ostatnich 
ozasach zmniejszyła. Te i ei, którzy koniecznie 
pozostać pragną. muszą wnieść do kas rządowych 
weale poważną kwotę pieniężną, albo dostarczyć 
w natorze pewną Ilość mąki i kaszy, wystar- 
czającej na wyżywienie ich w ciągu trzech mie- 
sięcy. 


Spadkobierca madrej polityki. 


Wywiad z dr. Ebenhochem. — Klasy równoległe na 

asku. — Sianowisko ryadu. — Błąd N emców, — 

Nartępstwa polityczne, — Crego Niemey potrzebują ?— 

Co pox!Bne być fundamentem polityki niemieckiej ?— 
Mądre tradycje. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Marszałek sejmowy Górnej Anstrji t poseł 
do Rady państwa dr Ebenhoch, wobec jednego 
s redaktorów Fremdenblattu takie rezwinał po- 
glądy na burzę, jaka wrze w obozie niemieckim 
z powodu założenia klas równoległych sułowiań- 
skich w Cieszynie i w Opawie. 

— Pojmuję wybornie — zagaił dr Ebenhoch 
rozmowę, — że w krajach z ludnością mieszaną 
powołani ku temu przedstawiełele każdej naro- 
dowości czuwają pilnie, by nie nie uronić z po- 
siadanych zdobyczy narodowych. Dlatego też o- 
pierają się energicznie każdemu, choćby tylko 
projektowanemu narnszeniu owych zdobyczy na- 
rodowych. Lecz ów opór jest wtedy uzasadnio- 
nym, jeżeli faktycznie grozi niebozpieczeństwo 
prawom narodowym i jeżeli nowe rozporządzenie 
rządowe nie jest ugrantowanem na mocy praw 
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poręczonych odnośnej narodowości. Co do te- 
go drugiego punktu, nie ulega wątpliwości naj- 
mniejszej, że także i nieniemieckie narody au- 
strjackie posiadają na podstawie ustaw sasadni- 
czych prawo posiadania potrzebnej liczby wła- 
snych nauczycieli ludowych odpowiednio wyksstał- 
eonych. Obeene stosunki faktycznie nie wystar- 
czały zapotrzebowaniu. 

Ministerjam oświaty miało zatem dwie dro- 
gi: albo zorganizować samodzielne sominarja. 
nanesycielskie, albo też w zakładach już istnie- 
jących otworzyć klasy równoległe. Rząd zdecy- 
dował się na ten drugi krok, a to dlatego, że są- 
dzi? słasznie, iż interesy niemieckie nie poniosą 
skutkiem tego szwanku. 

W dalszym ciągu wywiadu dr Ebenhoch pod- 
kreślił, że owe klasy równoległe polskie I ese- 
skie będą tak zorganizowane, by nie mogły 
Niemcom przynosić szkody. Owa część wywodów 
politycznych nie udała się zbytnio dr Ebenho-- 
chowi. Mało bowiem brakuje, by, i on na równi 
z lndowcam! niemisckimi tego pokroju, jak pp. 
Prade, Kaiser, Wolf, traktował Słowian w Au- 
strji niby helotów, którsy powinni być głęboko 
wdzięczni, że im dano cząsteczkę praw nale- 
tnych. Pan marszałek Górnej Anstrji prawie sa- 
pomniał, że konstytucja gwarantuje Słowianom 
nie crąstkę równouprawnienia, lecz pełne równo- 
uprawnienie polityczne i narodowe. 

Po tem chwilowem poślisgnięciu się przecież 
dr Ebenhoch wnet odzyskuje równowagę i bar- 
dzo rozsądnie charakieryzuje obecne położenie 
polityczne, tudzież parlamentarne w Austrji. 

Twierdzi, że Niemcy błądsiii, atakując tak 
jawnie i tak gwałtownie gabinet, który im, 
Niemcom nie dawał powoda do skarg. Stosunek 
Niemcow do rządu się pogorszy, co tylko stron- 
nietwom słowiańskim wyjdzie na korzyść. Zre- 
sztą, jeżeli Niemcy skarżą się, że ponieśli klę- 
skę, tem samem przyznają, iż Słowianie odnieśli 
zwycięstwo polityczne. Może to drobnostka, lecz 
bądź eo. bądź zwycięstwo. 

Zepsucie stosnnku między Niemcami t rządom 
musiałoby doprowadzić do upadku gabinetu, gdy- 
by Czesi obstawali przy obstrukcji. Lees Czesi 
nie dopuszezą do upadku gabinetu, który im 
Świadczy usługi. Zaprzestaną obstrakcji i wtedy 
ciężar opozycji spadnie na Niemeów. 

Nadto lewica niemiecka, wojująe przeciwko 
klasom równoległym na Śląsku, niszczy początki 
sojuszu polsko-niemieckiego, który się zapowia- 
dał wcale nieżle. Lewica niemiecka pcha for- 
malnie Polaków ku innym stronnietwom słowiań- 
skim. Jakże silnym mógłby być wpływ Niemców 
w Austrji! I jak warto byłoby dążyć do tego 
celu! Lecz dwóch rzeczy do tego potrzeba: nie 
obrażać uczuć katolickich wiernego luda i być 
sprawiedliwym wobec innych narodowości. Po- 
szanowanie katolicyzmu umożliwiłoby połączenie 
posłów niemieckich w jeden hufiec narodowy. — 
Walka przeciwko takiej drobnostee, jak klasy 
równoległe, stwarza Niemcom nowych nieprzyja- 
ciół A dla Niemców, którzy i tak są mniejszo- 
ścią, rzecz niebezpieczna stwarzanie sobie no- 
wych nieprzyjaciół. — Niemcy, jeżeli chcą mieć 
wpływ, muszą mieć sojuszników. Posłowie, któ- 
rzy tego nie rozumieją, mogą być bardzo dziel- 
nymi Niemcami, lecz są lichymi politykami. 

Takie uwagi z racji klas równoległych sło- 
wiańskich porobił dr Ebenhoch, ezżonek centrum 
katolickiego niemieckiego. Jego słowa dowodsą, 
że w tem stronnietwie żyje jeszeze tradycja ta- 
ktyki hr. Hchenwarta, księdza Greutera, barona 
Morseya, Alfreda Lichtensteina, którsy politykę 
narodowościową w Austrji chsieli oprzeć na kom- 
promisie. 


Utrakwizm w śląskich seminarjach, 


Slavische Corresp. ogłasza nowy komunikat 
w sprawie równoległych klas z językiem wykła- 
dowym polskim i czeskim w niemieckich semi- 
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Rarjach nauczycielskich w Cieszynie 1 Upawie.— 
Mianowicie oświadera, iż nieprawdą jest, jak to 
donosrą dzienniki niemieckie, jakoby Czesi i Po- 
lacy zamierzali urządzić wielki słowiański wiec 
demonstracyjny przeciw zapowiedzianern na 
dzień 18 b. m. wiecowi niemieckiemu w Opawie. 
Slav. Corr. stwierdza wprawdzie, iż dnia 7 b. m. 
or się wiece we Frydkn, ale posłowie sło 
wiańscy odmówili udziału w tym wiecu. Dalej 
polski komitet wykcnawczy na Śląsku wyda ró- 
wnież odezwę, skierowaną przeciw urządzeniu 
wiecu słowiańskiego w Opawie. Posłowie sło- 
wiańscy utworzenie klas równoległych na Śląsku 
uważają za kwestię czysto kwturalng 1 nie da- 
dzą się sprowadz Ć przes Niemców na bezdroża 
polityczne i nie pójdą Śladami Niemców w sse- 
rzeniu sgitacji politycznej. Olłeswa posłów sło- 
wiańskich, wrywająca do spokoju, odniosła sku- 
tek. Myśl o urządzenin słowiańskiego wiecu w 
Opawie powstała ramorzutnie, po ogłoszeniu a- 
toli. odezwy posłów, myśli tej zupełnie sanle- 
chano. 

Dalej donosi Slav. Corr., iż nieprawdriwem 
jest doniesienie dzianników niemieckieb, jakoby 
Polacy i Czesi na Siąsku nie chcieli klas równo- 
ległych, lecz żądali utworzenia osobnych sewina- 
rjów nauczycielskich: polskiego i czeskiego. — 
Jest to tylko przekręcanie fuktów. Polacy i Czesi 
zaznaczyli tylko swoje prawo do stworzenia o: 
sobnych seminarjów, ale ponieważ ucznwać się 
daje wielki brak namczycieli polskieh i czeskich 
dla szkół ludowych na Śląsku, godzą się tym- 
czasowo na klasy równoległe. 


Czertkow zostaje. 


Korespondent warszawski 
pisze: 

Najbliższym skutkiem zamacha na Piehwego, 
skutkiem nas preedewszystkiem dotyczącym, bę- 
dzie niezawodnie to, że jenerał Czertkow 
pozostanie nadal jenerał-gubernato- 
rem warszawskim. Dymisja jego, oraz no: 
minacja na to miejsce jenerała Mayendorfa, była 
jeż niemal taktem dokonanym — ale była 
dziełom zabitego ministra, jak zresztą wszystkie 
ważniejsze sprawy, dotyczące wyższej administra- 
cji państwowej. Z jego śmiercią rzeczy przybra- 
ły inny obrót, taki mianowicie, że wszystkie roz- 
porządzenia, odnoszące się do zmian osobistych, 
odłożono na później. Jenerał Mayendorf otrzymał 
przeznaczenie na daleki Wschód, a jenerał Czert- 
kow spodziewany jest w tych dniach z powrotem 
w Warszawie, gdzie zostanie prawdopodobnie do 
końca wojny. Później dopiero spodziewane sg 
zmiany, chwilowo jednak pozycja jego ma być, 
według wieści dochodzących z Petersburga, o ile 
możności silniejszą, aniżeli dawniej. 


Dziennika pozn. 


Hough Conway. 


W OGJĘGIACH NOCY, 


Przekład z angielskiego H. S. 


36 (Ciąg dalszy). 


W jakiś eras potem okoliczności zbliżyły mnie 
W Londynie do Panliny i doprowadziżty do pro- 
szenia o jej rękę. Oddając mi ją, Ceneri posby- 
wał się wszelkiej odpowiedzialncści i jednocze- 
śnie chronił słostrzenieę od pożądań Macart'ego. 

W taki to niezwykły sposób prsyssło do sku- 
tku nasze małżeństwo. 

Na tem się skchńczyła spowiedź Ceneri'ego. 
Być może, przedstawił się on w kolorach sanad- 
to jeszese korzystnych ; leez opowiedział te stra- 
szne rzeczy zupełnie s dobrej woli, nie nie ukry- 
wając, a mimo wstrętu jaki we mnie budził, ezu- 
łem, że mówił prawdę. 

Trzeba było kofiezyć rozmowę. Trwała tak 
dłngo, iż uprzejmy kapitan kilka razy zaglądał 
do pokoju, dając snać w ten sposób, że pree- 
kraczam granicę p A Wreszcie eel mojej 
podróży był osiągnięty; dowiedziałem się tego, 
eo chciałem wiedzieć. 

Ceneri przestał mówić. Siedział s wzrokiem 
w siemię utkwionym. Miałem przed sobą bieda- 
ka w łachmanach, tak nędznego i tak zestarza- 
łego, ze nie miałem sił robić mu wyrzutów. 

— Bądzisz pan — sapytał — że Paulina 
przychodzi do zdrowia ? 

-— Prawie pewny jestem tego. 

— Powiesz jej pan, w jakim stanie mnie wi- 
dmiałeś? Teraz muszę odejść — rzekł sze držo- 
niem, wlokąc znużone członki ku drswiom. 

— Zatrzymaj się pan — sawołałem — po- 
wiedz, esy mogę co zrobić dla ciebie? 

Uśmiechnął się blado. 

— Daj mi pan trochę pieniędzy. Może będę 
Ta je zachować i kupić sobie jaką przyjem- 
ność... 


„8ŁOŚ NARODU" 


Waldeck Rousseau. 


Twórca antykościelnej polityki we Francji, 
były prezydent ministrów Waldeck - Roassean, 
zmarł we środę po południu w Corbeil pod Pa- 
ryżem. — Śmierci jego spodziewano się od dłuże 
szego czasu, gdyż chorował już dawno — a od 
kilkn miesięcy stan jago był beznadziejny, 

Urodził stę 2 grudnia 1846 r. w Rennes, ja- 
ko syn adwokata. Poświęciwszy się również sa- 
wodowi adwokackiemu, w krótkim czasia zasły- 
nął, jeko jeden s najzdolniejszych obrońców. Ja- 
dnocześnie odgrywać zaczął wybitną rolę w ży- 
ein polityceaem swego kraju, jako główny obok 
Głambetty filar republikańskiego obozu. 

Wyhrany 1879 roku do Ieby deputowanych, 
objął 1884 r. w tak zw. „wielkiem minieterjum* 
Głembetty tekę sparaw wewnętrznych. Te samą 
tekę piestował następnie od r. 1883 do 1885 r. 
w gabinecie Jnljnsxs Ferry'ago. Po upadku te- 
go gabinetu nannał się na dość długi przeciąg 
czasu z widowni politysznej i poświęcał się wy- 
łącznie rozległej swej praktyce adwokackiei. 

Dopiero w r. 1894 bierze iako senator na 
nowo nde'ał w życiu publicznem Francji, a wr. 
1898 obejmnie ster rządów i dzierży go AŻ do 
1902 r., w którym to roku dobrowolnie ustępuje 
ze stanowiska prereia gabinetn. 

Za jego reqdów rażepnany został jako tako 
ramet, jaki do stosunków franeuskich wprowa- 
dziła nieszczęsna sprawa Dreyfusa, i dełęki jego 
inicjatywie," nastąpiło nłaskawienie  oskarżone- 
go o zdradę kapitana. Daleko silniej wyryło się 
jednak imię Waldeck Ronssesna w dziejach Fran- 
cji, jako męża stanu, który dał pierwszy począ- 
tek obecnej walce państwa z Kościołem. 


Prawdopodobnie Waldeek-Rousseau nie prze- 
widywał następstw swej akcji. — Jemu chodziło 
wyłacznie o ograniczenie działalności zakonów 
religijnych. nie npoważniorych przez państwo. — 
Kamień jednak rav poruszony nie dał się juź 
pewstrsymać w swym biegu i szerzyć zaezął co- 
raz grceźniejsze spustoszenia. Następes, któremu 
Waldeek-Ronssean, ustępując z urzędn, powie 
rzył wykonanie swych projektów, nie troszczył 
się o Intencje swego mistrza, leex popychany 
przes swych stronników politycznych, a po ere- 
ści i słnehająe własnego natehnienia, rozpoczął 
na całej linji nier esazną walkę z Kościołem. 

Daremne były %azselkie przestrogi smarłego 
wczoraj męża stano, daremne energierne jego 
wystąpienie w senacie przeciwko sposobowi. w 
jaki rząd obseny wykonywał prawa! przeciwko 
stowersyszeniom religijnym. Podniecony apatyt 
sakcejarskiej większości Izby nie snał już granie 
i doprowadził w końcn do zerwania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Francją a Stolicą Apo- 
stolską. 


Dałem mu kilka papierków dziesięelofanto- 
wych, które schował pod ubranie. 

— Czy pragniesz pan więcej ? 

Zrobił gest przeczący... 

— Może mi i te pieniądza ukradną, zanim je 
spożytkuję. Lees od pana zależy, żebyś mi wię- 
kszą jeszcze łaskę srobił... Macari, ten zbrodaiarz, 
prędzej czy później otrsyma szasłażoną nagrodę. 
Ja cierpiałem, on także będzie cierpiał. Gdy 
przyjdzie jego zodeina, czy zecheesz pan sawia- 
domić mnie o tem? Będsie to trudno, ale pan 
masz wpływy i prawdopodobnie będziesz mógł 
list mi przysłać. 

Nie czekając odpowiedzi, szedł ku drzwiom, 
i straż odprowadsiła go do więzienia. 

Poszedłem za nim. 

W chwili gdy ciężkie drzwi zaskrzypiały. 

— Żegnaj, panie Vaughan — rsekł do mnie; 
dużo ci złego zrobiłem, błagam przebaczenia. 
Nigdy się już nie zobaczymy. 

— To 80 mnie dotyczy, przebaczam pann 
x chselą. 

Żołnierz uchwycił sa ramię Canert'ego i pehnął 
go we drzwi. 

Wtedy Ceneri obrócił się do mnie, a oczy 
jego spotkawszy się s mojemi, miały wyras, któ- 
rego wspomnienie długo mnie ścigało. 

Pztrzył jeszeże na mnie w ten sposób, gdy 
się ciążkie drawi zamykały... 


Ya 


Czy ena pamięta? 


W Paryżu zastałem listy od Pryscyli. Za- 
wiosła moją żonę do Devonshire, swoich stron 
rodzinnych, wierząc w działanie klimata. 

I rzeczywiście, pobyt tam bardzo posłużył 
Paulinie, która zrobiła się świeża jak róża „i tak 
sdrowa na umyśle, jak pan, panie Gilbereie". 

Dobre te wiadomości skrzydeł mi dodawały. 
Pragnąłem jak najprędzej przebyć przestrzeń, 
dsieiącą mnie od Londynu. Zobaczę więc moją 
żonę, taką, jaką jej jeszcze nie znałem, to jest 
z odsyskaną inteligeneją. Czy przypomni sbie 6 


Nie ulega kweatji, że nie przewidywany; 
aczkolwiek spowodowany pośrednio przez niego 
fatalny rozwój stosunków kościelno-politycznych 
we Francji, zatruł ostatnie chwile życia zkarłe- 
mu Świeżo politykowi, który nie miał nie współ- 
nego s wzrchołami, panoszącymi się dzisiaj na 
wyżynach francuskiego życia politycsnego. 

Już sam fakt, że Waldeck - Rousseau, jak 
telegrafują x Paryża, przed śmiercią przyjął 
Ostatnie Sakramenty, zdaje się dowodzić, że te- 
wu mężowi stanu obea była nienawiść do Ko- 
ścioła, któą wypieali na swym sstandarze pp. 
Combes i towarzysze. 

Mimo te trudno go uwolnić od tarsutu, śe 
wystąpieniem swem przeciwko stowarzyszeniom 
nw stał się inejatorem i niejako ojsem 
duchowym walki, która w swych następstwach 
odbić się masi dotkliwie na Kościele, najdotkii- 
wiej jednak na samej Francji. 


Obrona przed. Judaszami. 


Z powodu podstępnego nabycia przes komi- 
sję kolonisacyjną kilka majątków polskich, poja- 
wiły się w pismach posnańskich rady prawników, 
w jaki sposób w przyszłości paraliżować należy 
robotę sprzedawezyków, a przedewszystkiem jak 
możnaby wyrwać jeszcze z szponów niemieckich 
zagrożone Modliszewo. 

O tym ostatnim pnakcie pisze jeden s pra- 
wników: 

„Jeżeli na prawdę, hr. Jan Bniński oświad- 
czeniem, iż dobra kapuje dla siebie, (wsgiędnie 
zatajając fakt, iż jest vodsmniętym kupcem ko- 
misji) spowodował p. Życnlińskiego, iż mu jako 
Polakowi majątek sprzedał s koncesją co do ee- 
ny, natenczas zachodzi wypadek zwykłego Oizn- 
stwa w myśl $ 262 kodeksu karnego. P. Krom- 
heim, pomagając w tej akcji, byłby współwin- 
nym. Na wuiosek dr Żychlińskiego, prokuratorja 
wytoczyć masi przeciw hr. Janowi Bnińskieme 
i p. Kronhełmowi śledztwo o oszustwo. 

Według $ 123 kodeksu eywilnego cały akt 
sprzedaży, oraz zapisy hipoteczae byłyby niewa- 
żne. Tak samo zaczepne są wszelkie akta, zdziała- 
ne przez osoby, znające stan rsetzy. W każdym 
rasie może pan Żychliński wytoczyć skargę i ©0- 
fnąć kupno, jeżeli był w błędzie eo do stosan- 
ków kupującego ($ 119 kodeksu cywilnego). 
Musiałby wszelako bez najmniejszej zwłoki (ws- 
verzńglichy douleść © tem przez WIĘCZEÓNIG AOKiA- 
racji hr. Bnińskiemu, Kronheimowi, Ostbankowi 
i komisji w myśl $ 121 kodeksu cywilnego. Pro- 
ces taki jest, jeżeli fakta podane przes pana Ży- 
chlińskiego są prawdziwe, absolutnie pewnym, 
choć koszta są znaczne. Mojem zdaniem to jedy- 
na droga dla pana Józefa Zychlińskiego, aby 
się oczyścić z zarzutów, podnozsonych w prasie. 
Rodzina hr. Bnińskiego powinna w tej mierze 


mnie? Czy nanszy się w końcu koskać mnie? 
Czy moje zmartwienia się skończyły * Takie py- 
tania stawiałem sobie bezustannie. 

Nie uprzedzając nikogo, udałem się wprost 
pod adres wskarany w liście Pryscyli. 

Był to domek mały, stojący na wzgórzu za- 
drsewionem, s ogrodem na pochyłości, pełnym 
kwiatów letnich. Skoro tylko znalazłem się w 
tem cichem ustronin, pochwalałem w duszy wy- 
bór Pryscyli. 

Służąca powiedziała mi, że *paalenka* wy- 
sgła na spacer do iaska i wskazała w którą 
stronę. 

Jesień jat pachniała w powietrzu, lecz zielo- 
ność była jeszeze w emłej pełni. U moich stóp 
widniały chaty rybackie, w miejscu, gdzie stra- 
mień płynący z wyżyn, wpada r hałasem do mo- 
rza. Z obydwóch stron stramienia wznoszą sie 
skały, a po za niemi doliny pełne drzew. Wpros 
przedemną Ocean Atlantycki, mieniący się sło 
tem i fjoletem, ciągnie się, jak okiem zasięgnąć 

Szedłem wąską dróżką u stóp skały, d>ehe 
dziłem do gęstego lasu i w chwili gdy miałem 
wewnątrz się zapuścićj s uczuciom kochanke 
s bajki esarodciejskiej, który idzie Szukać swo. 
jej księtnieski w lesie zaklętym, Spotkałem do- 
brego genjnaza, moją starą Pryścylę. 

Biegła do domu po sal, którego jej pani po- 
trzebowała. 

Ujrsawssy mnie, krsykaęła ze zdsiwienia I ra- 
dości. 

— Nareszcie, — wołała — powróciłeś, panie 
Gilbercie! Skończą się Wszystkie nasze niepo- 
koje. 

Przerwałem jej: t 

— (sy ona mnie pamięta, moja dobra Pry- 
seylo ? i 

— Trudno to powiedzieć ; mówi ciągle o przy- 
jacielm, który dla niej podróżuje. Zabroniłeś pan 
powiedzieć jej eoś więcej; twoja wina,j że pa- 
mięć jej na tym jednym punkcie wolno,powraca. 

(Dokońeecnia nastąpi). 


Bungad 


w. 224 


dy wany, 
s niego 
tycznych 

zmarła” 


Xr, 224 


„GŁOS NARODU- 


s dnta 13 sierpnia 8 


— 


ten sposób okazać może jswoje noblesse oblige". 

Ateby zaś na przyszłość sapobiedz podobnym 
przykrym niespodziankow, doradsa dragi pra- 
wnik utworzenie w Poznaniu biura ir formacyj- 
Bego, w którem ludzie dobrej woli powinni po- 
dawać z własnego popędu informacje o konssa- 
thtach tych a tyeh „Polaków“ z notorycznymi 
agentami komisji kolonizacyjnej. 

„Dopóki takiego biura informacyjnego nie ma, 
powinniśmy informacje posyłać n. p. pod adre- 
sem jakiejkolwiek » naszych finansowych insty- 
tucji w Pozsaniu. Tamże powinien się zgłaszać 
każdy, kto chee majątek sprzedać, po informacje 
go do refiektantów Polaków. 

Musimy się jednak i z tem liczyć, że nawet 
nsjlepsze biuro informacyjne może być wywie- 
dsionew w pole. Nsajpewniejssym więe środkiem, 
1 jak „dobry zamek od złodzieji", będa ostrożne 
| warunki ze 

Takimi warunkami są ;] 

1) wieczyste prawo pierwszeństwa dla ja- 
kiejkolwiek polakiej instytucji w razie dalszej 
sprzedaży ; 

2) kara konwenejonalna w wysokości najmniej 
26 proc. ceny kupna na przypadek, gdyby mają- 
iek drogą sprzedaży lnb zamiany dostał się w 
przeciągu 10 (15) lat w niepolskie ręce; 

3) zakaz odstąpienia praw kontraktu. 

Najważniejszy jest przepis cytowany pod ur. 1. 
Drńwisdezerie piszącego te słowa nezy, że każ- 
dy rsetelny nabywca Polsk przepis taki akce- 
ptował. Ile razy zaś ktoś jako nabywca to za- 
strzeżenie odrzucił n. p. pod pretekstem, że mn 

(,  popszje kredyt (eo jest nunsensem, jak każdy 
prawnik wytłómaczy), to zawsze się potem wy- 
dało, że miał łajdackie samiary. 

Jeszcze jedno. Rezultaty dodatnie osiągniemy 
tylko wtedy, jeśli na mocy cichego karteln wa- 
runki te stawiać będziemy każdemn nabywcy, 
aby żaden nesciwy refisktant nie brał stawiania 
takich warnnków sa osobistą obrazę. Nie podo- 
bna bowiem rozróżnić, kto się czuje rzeczywiście 
obrażony m, akto obrażonego tylko udaje*. 


Bogactwa żydowskie, 


„Wo du nicht bist Herr Or- 
ganist, da schweigen alle FIó- 
then*, 3 

(Z przysłów żydowskich). 


W pewnych, stale powtarzających się odstę. 
| paeh czasu, iubią rasse żydowskie pismaki ob- 
wąchiwać dotąd niedostępne dla siebie „bogae- 
twa“ Kościoła i dnehowieństwa katoiiekiego. A 
| dla zaostrzenia apetytu spragnionych nieraz sen- 
zacji zwolenników — okraszsją bogate swe po- 
(,  mysły wątpliwej wartości dowcipami i objaśnie- 
Wielki król Pataca 
lelki król Pałacake, 
(Ciąg dalszy), 
Już szybki powóz wraz z podwójnym rzędem 
pra! honorowej był daleko i zniknął na za- 
ęeie w cienistej aleji ogrodn zoologicznego, te- 
g0 Bois de Boulogne okcituńskiej stolicy. 
„Pochyła łączka świeciła całym blaskiem świe- 
żej wiosennej zieleni. Na zakręcie labia? Pata- 
eske satrzymywać powóz, by podziwiać przyro- 
de Í samotnie rozmyślać. 

Wielki król wysiadł, podczas gdy królowa, 
której w powozie było bardzo wygodnie, została 
ł patrzyła na króla wzrokiem łagodnym, 8 peł- 
aj er pe 

ról przesze ączkę głęboko zamyślony. 
Myślel, myślał i myślał ! Śle nikt nie będzie Vie 
drial, O czem może myśleć król na łące wyświe- 
żonej w blaskach słońca. 

Kawalerowie gwardji królewskiej rozeszli się 
po lesie. — — — Samotne spacery króla nie 


budzą w nich niepokoju. Wiedzieli, że Patacake 
tworzy wiersze. Tworzenie wierszy na łączee le- 


nej, wyzłotonej słońcem jest dla króla w sre- 
nym hełmie równie miłem, jak raszczytnem i 
nhiewinnem zajęciem, nieprawdaż ? 

Tymeras6m królowa zdrzemnęła się spokoj- 
„Ble w poworie. Niecierpliwe wierzgania i rżenie 
ni wybija ją Czasem ze ann i przerywa marzo- 
dob w których ogląda upokorsenie bankierów, 
dających się © zapłacenie długów. 

aE powoli upływają minuty. 
i a Patacake doszedłszy samego Środka łąki 
wołał na SWA ręką wspaniały gest i głośno za- 
* Posejdyj Śd urośzystej etszy ; 
eidon, Poseidon, ty boże szumiących 
łębin. 
Władeć fal, go wciąż kłębiąc—rosng opada) 

W twój rydw Weg 
Po j „AR zaprzężene delfiny igrają... 
jakby dej: nasłnchiwał król przes chwilę 
Seray "a karo sckać i sbadać wrażenie swoieh 
sj y h naiurze. Może też myślał, ze zachwy- 
one echo podszepnie mu piękny rym na „gbin“. 


również przyczynić się du zmycia tej plamy; w | niami. Zspominają tylke dodać, że nie drogą wie- 


ezystych spekuiecyj giełdowych, oszakaństw i 
bankractw powięks:=sły się majątki kcśzielne, 
ale że praca, oszczędność — wieki i szczodro- 
bliwość opiekunów ? dobrodeieji Kośsioła na nie 
się składały. 

O złotym cieleu jednak, któremu począwszy 
od góry Synał nie przestają się kłaniać szlache- 
tni synowie Israela — i o owych prawie baje- 
eznych fortunach krezusów żydowskich zawsięcie 
natomiast m lezą. A jakkolwiek dosyć sumiennie 
badano elnkabracje Naprzodu, Latarni, Prawa 
ludu i t. p. wydawnictw semickich, nie spotka- 
łem się jednak dotąd. ani razu choćby z drobnem 
sprawozdaniem z dorobku majątkowego żydów. 
A byłoby się czem pochwalić przed uświadomio- 
nym proletarjstem ! 

A tak nie godzi się ukrywać prawdy pod 
korcem |! Niechżeby wiedzieli dobroduszni 8 okła- 
mywani robotnicy, z kim mają do czynienia! U- 
chylmy przeto — przynajmniej rąbek... owych 
wstydliwych ale złotych tajemnie. Jeszcze dsi- 
siaj pokazują we Frankfarcie nad Menem cieka- 
wym podróżnikom — jako osobliwość godną wi- 
dzenia — izdebkę ciasną, gdzie mieszkał pra- 
szezur pokolenia dzisiejszych Rtzzyldów. Prosty 
sobie chałaciare — ale głowa nie od parady. 
Dostał on w depozyt miljony jednego z książą- 
tek niemieckich — do przechowania w czasie za- 
miesrek wcjennych. Krótka histerja! Dzięki 
szczęśliwym okoliesnościom i przebiegłości finga- 
sowej owego praojca dzisiejszych potentatów ciel- 
ca złotego — fortuna rosła jakby na drożdżach, 
i stała się zawiąskiem kolosalnych bogactw fa- 
milji Rotszyldów. 

Wzrost owych kapitałów oblicszją specjaliści 
a przedewszystkiem dr Rud. Meyer w następn- 
jąty sposób: 

Jeszcze przed r. 1800 ów stary Rotszyld był 
ber majątku. 

e Ale już w r. 1800 posiada 156 miljonów fran- 
ów. 
W r. 1815 famija RotszyJjdów posiada 312 m. fr. 


„%4830% T, Ć Wł wEDb zwy 
„ 1846 , M „ 1250 „ „ 
„ 1860 , a » 2500 , „ 
s1875 = l » 5000, , 


Z jednego pnia cztery gałęzie doma Rot- 
Bzyldów wyrosły i w pierwszorzędnych stolicach 
państw enropejskich: Londynie, Paryżu, Berlinie 
I Wiednin rosbiły swe złote namioty. 

Majątek tych czterech Rotssyldów obliczono 
na pewno okrągłe dziesięć tysięcy miljonów fran- 
ków t: j. 5 tysięcy miljonów gir. 

Rzadko nam się zdarza liczyć tysiące, rza- 
dziej setki tysięcy — miljon wydaje się czemś 
niema] bajecznem, a cóż dopiero mówić o tysią- 
cu miijonów — esyli miljardzie. Bajeczna to su- 
ma! Liesbę taką nawet trudno objąć wyobraźnią, 
aby jednak wyrobić sobie nieco pojęcie o mi- 


Ale echo odpowiedziało tylko „sją” 1 zamilkło 
potem z szacunkiem, 

— Sskoda — rzek? Patacake do siebie — 
tak dobrze «acząłem; to weale obiecujące, mo- 
głoby z tego powstać coś porządnego. Głębin, 
gbin, ębin! Idei i rymu na „ębin*! — Hm, hm! 
Zresztą mam mojego podkomerzego, hrabiego 
Hibubora, który pisnje wiersze. Zostawię mu za- 
szczyt dokończenia tego eo tak Świetnie zaczą- 
łem. 

Lt fugit interea... Patacake sanważył, że dro- 
gocenne minnty upływają. Ważne sprawy wo- 
łały go. Powrócił więc szybko do powozn. Nad- 
szedł właśnie w tej chwili, gdy królowej we śnie 
złotowłosy aniołek podawał receptę na smako- 
wity kompot z szyszek sosnowych. 

Królowa podniosła głowę i uśmiechnęła się 
do króla na powitanie. 

— Dzdsluj jest prześlicznie — zauważyła bystro. 

Za to dziękuję Bogu — odparł Patacake. — 
On dał nam pogodę godną tych wielkich rzeczy, 
które zamierzam dzisiaj przedsięwziąć. 


Powóz wracał szybko do miasta otoczony tą 
samą strażą honorową i wśród tych samych 
dwóch żywych płotów wielkomiejskich gapiów, 
wznoszących te same enturjastyczne okrzyki. 

„Król jedzie !* 

Już od godziny ustawicznie powtarzano to 
samo cudowne słowo. 

Król myślał w duszy: 

-— Jak mój naród mię kocha i podziwia! 

Królowa myślała daleko prościej: 

— To dziwne, że w stolicy jest tylu ludzi 
nie mejących nie do roboty, podczas gdy my 
tak bardzo jesteśmy zajęci. 

Ale słuszność miał król, — jak zawsze. 

Jego lnd podziwiał go, ten dzielny Ind, który 
ze wszystkich pozycyj przybieranych przez ludzi 
najbardziej sobie chwali leżenie na brznchn. 

I zaledwie powóz królewski przyjechał do 
zamku, już usłużna administracja zajęta była 
przygotowaniem prowizorycznej tablicy pamią- 
tkowej, która miała być ustawiona na łące, gdzie 
Patacake spędził chwilę. Na tablicy wypisano 
dużemi literami: 


ljardzie sèr., — przypuśćmy, że ów bogacz, któ- 
ry taką sumę posiada co minuta dniem i nocą 
wkłada 1 złr. do worków nastawionych. Ile te- 
dy potrzebowałby czasu na to ulokowanie owego 
miljarda guldenów we workach? Przeszło dwa 
tysiące lat. 

Co prawda,to ta sabawka zadłagoby trwała. 
Ale zato taki majątek w rękach pomysłowych 
finansistów — z niebywałą szybkością rośnie t 
podwaja się — potężnieje. 

Najtradniej o początkowy znaczniejszy kapi- 
talik, z którym by jakiś zyskowny interesik roz- 
począć możne było. Ale potem pieniądz rodzt 
pieniądz. 

Wyrachowano, że na podstawie prawidłowe- 
go wzrastania kapitałn — owe 5 miljardów fran- 
ków jednego Rotszylda paryskiego — po 100 la- 
tach tj. w r. 1998 dadzą snmę 1.280.000.000.000 
franków, tj. jeden biljon 280 miljardów franków, 
naturalnie — jeśli jakie sawikłania nie zajdą. — 
Dla uzmysłowienia sobie potęgi tylko jednej gra- 
py miljarderów z domn Rotszyldów — dodajmy, 
że część austrjackiej monarehji, Przedlitawją na 
41/, miljarda rłr. szacowaną — mogliby Śmiało 
Rotszyldowie na swoją własność nabyć. Nie do 
uwierzenia, 8 prawdziwe! A sam Rotszyld wie- 
deński mógłby zakupić całe Czechy, gdzie obe- 
enie snajdają się dobra 39 książąt, 107 hrabiów 
160 baronów. Nie mówiąc o różnorodnych do- 
schodach Rtszyldów wiedeńskich, o których wy- 
rachowanie trudno się kusić — warto nadmienić 
tylko, iż ta kolej północna t. z. Fernanda dla 
której wysokich taryf tyle Galicja traci — nie- 
sie Rotszyldowi rocznie 15 miljonów złr. Jestto 
kora, co słote jajka niesie 1 nie tak prędko wy- 
puści ją ze swej ezułej opieki p. Rotszyld. Upań- 
stwowienie tej koleji, tak koniecznie dla dobra. 
Galicji potrzebne, nie gdzieindziej, jak tylko wła- 
Śnie w tej zachłanności potentatów finansowych 
doznaje odwłoki. — Cóż dopiero za dochody mn- 
Bzą być z licznych fabryk żelaza, kopalń węgla 
w Ostawie albe w Laaderbanku — tegoby nikt 
i pa wołowej skórze nie spisał! I cóż wam się 
zdaje, że ta niezmierzona potęga bogactwa jest 
bez znaczenia dla całego nstrojn ekonomieznego 
i państwowego? Gdybyśmy byli wtajemniczeni 
w arkana polityki państw, toby nam się dopiero 
oczy otworzyły, gdzie po większej części szukać 
należy źródeł tej przygnistającej nas niemocy 
ekonomicznej. — Ale gdzie tam nam swykłym 
śmiertelnikom wiedzieć, w czyim ręku zbiegają 
się nici zręcznie rastawionej sieci, kiedy i wy- 
brańicom narodu ani się śni wziąść się naprawdę 
sa bary z podobnymi Groljatami finansowymi. 

Ale idźmy dalej... Wedie statystyki dzienni- 
ka francuskiego Matin liczba żydów we Francji 
i w Paryża na 40 miljonów mieszkańsów docho- 
dzi cyfry 80 tysięzy. Kapitały Francji wynoszą 
80 miljardów franków. A jednak z tych 80 mi- 
liardów — 20 miljardów jest w posiadaniu ży- 


"Tutaj Jego Królewska Mość 
Spłodziła trzy wiersze. 


Kwadrans finans iw. 

Król wrócił szybko do swej pracowni, przy- 
wdsiał szatę niewinności i sadwonił na swoich 
finansistów. 

Dwóch ogromnych drabów, bardzo correct, ale 
bardzo niespokojnych, wsunęło się do pokoju je- 
go królewskiej mości. Jeden z nich był szefem 
listy cywilnej, drugi jego sekretarzem. Obarezo- 
no ieh poważną i ciężką misją. 

Administracja listy cywilnej, zauważyła w 
samej rzeczy, iż stan finansów był satrważający. 
Wydatki znacznie przewyższyły dochody. Stra- 
szliwa dziura świeciła w worku. 

Polityczni lichwiarze i podejrsan! bankierzy 
pod pozorem zatykania tej dziury, powiększali ją 
jeszcze i pogłębili. Pożyczka listy cywilnej wy- 
nosiła miljony, 8 dwór, jak gdyby nie nie wie- 
dział o grozie położenia, prowadził dalej rozrzu- 
tne życie. 

Biura listy cywilnej były zaniepokojone. Już 
oddawna ursędciey spędzali dnie opłakując smu- 
tny stan i rozmyślając nad ratunkiem. Niestety ! 
Nie znaleziono nie. Albo właściwie znaleziono 
coś, ale to coś było bezwątpienia jeszcze gor- 
sze, jak samo zło 8 przytem nie było do urze- 
czy wistnienia. 

Biura listy cywilnej zdobyły się na to, że 
należy wydatki ograniczyć, myśleć o oszczędza” 
niu, jak mówią mieszczanie. Na nieszczęście król 
nie jest mieszczaninem. Wiedziały to blara do- 
skonale i dlatego nie ośmieliży się nigdy zapro- 
ponować jedynego ratunku. 

Ale nareszcie biura zaczynały brać na siebie 
odpowiedzialność zbyt wielką. 

Zdecydowano ostatecznie, że dwóch urzędni- 
ków, wybranych z pośród najwyższych rangą, 
zawiadomi króla ogólnie o położeniu, o grożącej 
katastrofie i o jedynym obmyślonym ratnnku. 

Tak tedy tego dnia o południu szef listy cy- 
wilnej i jego sekretarz stali zalęknieni przed 
królem, którego oblicze nabrało żywszych kolo- 
rów od powietrza i ruchu. (C. d. n.) 


przywiliejowane stanowisko nie odpowiada ich 
liczbie. Głarstką oni są w stosunku do €ałej Iu- 
dności Francji, ale pod ciężarem tej garstki ugi- 
na się nawa państwowa. Redaktor dzienika Li- 
bre parole Drumont dowodzi szczegóło wo w swom 
dziele „Zżydziała Franeja*, że zdrajca Dreyfas 
dzięki złotym wpływom żydowstwa wychodz! ja- 
ko baranek niewinny, a Ów renegat Combes de- 
pozący nieprzedawnione prawa Kościoła katolic- 
iego, wyrsuesjący ze starych siedzib zakonni- 
ków, urągający najprostszym zasadom prawa i 
sprawiedliwości jest tylko zwykłem narzędziem 
w ręku masonów i kliki socjałów „rtregryzionej 
gangreną żydowską. (Czego to złuty cielee nie 
potrafi ? 

A ng ten widok burzycielskiej, kreciej robo- 
ty rospętany fanatyczny szał radości smoków 
dsiennikarskieh nie zna granie. Jakby na komen- 
dą klaszezą, huezą pienia pochwalne zaprzedań- 
cowi żydowskiemu, wmawiając w naiwnych czy- 
telników, że przez te niegodziwe besprawia, te 
gwałtowne wywłaszczenia — dokonywa się dzieło 
cywiligacyjne, akt wolności. Ładna mi cywilixa- 
cja, wolność, gdy szłowiek nie pewny jest mienia i 
życia, skoro do władzy dorwą się semieey „pie- 
nierzy wolności!* Mamy próbkę, ezego należy 
się spodziewać po sprzymierzonych kahałach i 
zocjałach gdyby i u nas przewagi i władzy się do: 
chrapali. Na razie ogłupiają świat wedle znanej 
sobie maksymy: „Świat chce być oszukiwanym, 
więc się go też oszukuje“. (Dok. nast.). 

Podbipięta. 


Zamach na prezydenta w Montewideo, 


Kiika dni temu pojawiła się w naszych dzien- 
nikach, między wielu innymi, więcej ogół pol- 
ski interesującymi telegrami, niemal niespo- 
strzeżona depesza z Montewideo, donosząca 0 za- 
machu na prezydenta rzeczypospolitej, p. Battle 
y Ordonez, dokonanym w chwili, gdy wraz 
z swcją rodziną odbywał poobiednią przejażdżkę 
po mieście. Dziś o tymże samym zamachu do- 
chodzi nas szezegółowiza relacja. Oto, gdy wa- 
hika? prezydenta sawracał z ulicy Boes na ulicę 
Larranga, wybuchła w pobliżu mina, która wyr- 
wawszy bruk i ziemię, wyrzneiła w górę szyny 
tramwajowe. Ze cud istotnie poczytać można, iż 
wybnch nie uszkodeił poworu i nie zranił niko- 
go z siedzących w nim osób. Pomimo całej, na- 
tychmiast w ruch wprawionej policji stolicy, po- 
mimo bardzo pilnych poszukiwań, sprawca zama- 
chu nie został dotąd odkryty. Mina założoną 
była w podziemiu, elągnącem się wzdłuż alicy 
Boos, a wychodzącem z pod wcale nie zamie- 
szkanego domn. 

Ciągle zmieniające się obrazy wojny rosyj- 
sko-japońskiej i świeży zamach petersburski, sto- 
kroć donioślejsze posiadający dla nas znaczenie, 
nie pozwoliły nam zastanowić się nad faktem, 
wywołującym przecież gdzieindziej, a szczegól- 
nie w Stanach Zjedaoczonych Północnej Amery- 
ki, bardzo silne wrażenie. 

Politycy amerykańscy zadają sobie pytanie: 
co mogło spowodować zamach? Czy był to czyn 
jednego z anarchistów, wymierzany, jak tyle in- 
nych poprzednich, przeciw naczelaikowi państwa 
i wybitnemu mężowi stanu? czy też uważać go 
należy, za jeden z epizodów agitacji rewolueyj- 
nej, nurtującej od kilkn miesięcy w pośród szer- 
szych mas Uragwajn ? 

Wiadomem jest dość powszechnie, w jakich 
warnnkach i okolicznościach wybnehły tam nio- 
gdyś zamiesski, przeobrażające się powoli w istną 
wojnę domową. Po długich zatargaeh wewnę- 
trznych, dwa wielkie, wzajemnie zwalczające się 
stronnictwa polityczne — tak zwani blancos 
(biali) 1 tak zwani colorados (kolorowi) — 
zawarły między sobą pewien rodzaj kompromisu 
i rozejmu. Ale wkrótce potem partja blancos 
oskarżyła rząd o złamanie nmowy i pochwyciła 
za broń. Wojska rzeczypospolitej, pomimo li- 
eznych, urzędownie rozgłaszanych zwycięstw, od- 
niesionych niby w wielu bitwach i potyczkach 
nad „białymi*, nie zdołały jednak pokonać i u- 
pokorzyć buntowników. Przed kilkn tygodniami 
rozpoczęły się więc na nowo rokowania, mające 
na celn zażegnanie zatargu zgoduem porozumie- 
niem. Lees paktowanie nie wydało dotąd pomyśl- 
nych rezultatów. Wytrwały upór prezydenta 
Battle y Ordonez, nie chcącego ani na krok n- 
stąpić, jest podobno główną przyczyną przedłn- 
żania się smutnej sytaacji, wytwarzającej w kra- 
ju głęboki i groźny niepokój, a przyczyniającej 
się zarazem niemało do znacznych strat handlo- 
wych, jakie ludność Uragwaju poniosła w osta- 
tnieh czasach. Stąd wzrastające ciągle nieradowo- 
lenie i ono to prawdopodobnie wywołało zbrodni- 
czy zamach. 

Tak przynajmniej sądzą — politycy amery- 
kańscy. 


„GŁOS NAROBU* 


ZE SWIATA. 


Włoska polieja na usługach Rosji. 
Nietylko Niemey, jak tego Świeżo dowiódł pro- 
eos królewieski, okazują gotowość wysługiwania 
się policji rosyjskiej, ale również, ezego dotych- 
czas nie wiedziano — Włochy zapatrzyły się na 
swego sojusznika politycznego i jakby urągając 
swej wielowiekowej kulturze dały się wieść ua 
pasku rosyjskisa żandarmom. Oto, jak donosi Avam- 
ti, pewnego dnia z początkiem lutego 1901 r. zo- 
stał w Rzymie aresztowany Polak, Gąsiorowski, 
były oficer, zbiegły z Rosji, gdzie był osadzony 
w twierdzy za przestępstwa natury politycznej. 
Aresztowanie nastąpiło zraua, gdy Gąsiorowski 
wychodził z restauracji, A. Tommasiniego przy 
via Scossa Cavalli, na Borgo Vecchio. Wywie- 
ziono go do Pontebby i oddano policji austrja= 
ckiej, a ta w Szczakowej oddała Gąsiorowskiego 
polieji rosyjskiej. Podobny los miał spotkać jego 
przyjaciela, stndenta Franciszka Filipowskiego, 
który został Bresztowany w swem mieszkaniu 
przy via Borgo Vecchio 11. Sprawa ta z przed 
trzech lat, wyszła na jaw dopiero obeenie, dzię- 
ki rewelacjom Avanti. 


* 
* * 

Bałkańskie zwyczaje. Jako bardzo cie- 
kawą ilustrację miłych i wytwornych stosunków, 
panujących na dworach państw bałkańskich, po- 
daje jedno z humorystycznych plisemek niemie- 
ckieh następującą może niezupełnie prawdziwą, 
lecz wielee prawdopodobną historyjkę, jaka się 
tam niedawno wydarzyła. 

W dworskiem towarzystwie bawił w prre- 
jeźdełe pewien hrabia z Niemiec. W salonie, 
wśród rozmowy, pewien elegancki jegomość nie- 
gsłychanie zręcznym i wprawnym ruchem wytią: 
gnął hrabiemu z kieszeni w kamizelee bardzo 
cenny złoty chronometr. Prezydent ministrów zwra- 
cający na wszystko baczną uwagę, spostrzegłszy 
kwaśną minę gościa, zapytał o powód tej nagłej, 
niekorzystnej zmiany humoru. Hrabia zakłopota- 
ny nieśmiało opowiedział ministrowi swój prey- 
kry wypadek, wskasująe równocześnie na jego: 
mościa, który w tak zręczny sposób pozbawił go 
cennego zegarka, a który w tej chwili s szkla: 
neczką „Sestu* w ręce, z całą wytworną swo- 
bodą enropejskiego dworaka, sabawiał kogoś roz- 
mową w przeciwległym kącie sali. 

— „Tak?.. To jest nass minister sprawiedli- 
wości*. 

Hrabia z niemałym trudem zdołał ochłonąć 
z wrażenia, jakie te słowa na nim wywarły. 

— „Ta okoliezność bardzo komplikaje sprawę, 
dlatego oddalę się stąd jak najprędzej, aby nie 
wywoływać skandalu“. 

— „Niech pan tego nie czyni — odrzekł mi- 
nister — proszę tu chwileczkę poczekać, a zwró- 
eę panu chronometr*. 

Gdy minister po chwili rzeczywiście wręczył 
hrabiemu zegarek zawołał tenże: 

— „(Csyż możliwe? Pan zechciał naprawdę 
wdać się w tak przykrą scenę z panem ministrem 
sprawiedliwości ?* 

— „Przykrą scone?! Broń Boże. Przecież on 
nawet tego nie zauważył“. 

v 


« $ 

Pojedynek w Tworkach. Sekretarz na- 
czelny szpitala w Tworkach dr. Hardin zamła- 
Szcza w Warsz. Dniew. obszerne wyjaśnienie gło- 
śnego zajścia pomiedzy dwoma chorymi, hrabią 
Dąmbskim i bar. Uffanbergłem. Bar. O. cierpiał 
na zęby i przed wypadkiem odbył już 4-y wy- 
cieczki do dentysty, w ezasie których zachowy- 
wał się tak poprawnie, że dozorea Baranow, to- 
warzyszący mu w tych wycieczkach, pozostawił 
go u lekarza w mniemaniu, że zdąży załatwić 
polecenia innych chorych, przed ukończeniem po- 
siedzenia. Tymczasem baron O. wyszedł nieco 
wcześniej, niż zwykle od dentysty, w bramie 
spotkuł żydka ze szpierutami, który na żądanie 
zaofierował się dostarczyć mu rewolwer i obie- 
tnicę A. spełnił, zapłacony z pieniędzy prze. 
znaczonych dla dentysty. Baranow zastał barona 
O. oczekującego w bramie domu. 

Pe powrocie do szpitala, bar. O. zapropono- 
wał hr. D. pojedynek amerykański, a gdy ten 
odmówił, wystrzelił. Co się tyczy odwiedzin „pię- 
knej cudzoziemki*, dr. Hardin wyjaśata, iż rze- 
czywiście jedna z osób znajomych odwiedzała hr. 
D. i bar. O., lecz wizyty odbywały się w poko: 
ju gośsinnym, przy którego drzwiach nawpół 
przymkniętych dyżurował dozorem, albo też 
w parku otwartym, na oczach dozorey, który 
stale chorym towarzyszył. Kłócili się i godzdli 
obaj chorzy nieraz, albo przy kartach, lub też 
z powodu plotek, jakie im podsnuwali inni cho- 
rzy, cierpiący na morał insamity | znajdujący 
specialne radowolenie w jątrzeniu chorego. 

Dozorea Baranow został skazany ne kare 
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wié lub do kąpiel, upraszamy o nadesła- 
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O) 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościełsy. Dsió sobota Wigilja. Hipelita I 
Kassjana męczenników ; w nmiedxielę Euzebjusza wysnaw- 
ey i Anastazji. 

Kalendarzyk astronamiezny. Wschód słońca rozpon 
dziś o godz. 4 minut 89 sabód prypeda o goie 7 mb 
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Kupujeio tylko u Chrześcijan ! 


Plekary. Piszą nam: Dnia 10 b. m. powstał ta 
pożar w zabudowaniach Jana Jaiks; pomimo detel 
nej akcji ratunkowej dostęp do płonącej budowli był 
utrudniony, skutkiem czego oŃsrą ognia padła sto- 
doła ze zbożem, sianem i naczyniami gospodarskiemi. 
Stodoła była nie obezpieczona. W akcji ratunkowej 
brał udział tutsjery dwór, którego właściciel hr. Wi- 
tołd Mileski nie szczędsi nigdy w razie wypadków 
osy klęsk svojej pomocy i zawsze do pożaru wysyła 
awe sikawk), Deczkowczy i tłazbę dworską. To też 
tutejsza ludność czuje się w obowiązku słożsnia mu za 
to stoserego podziekowsnia. 

Proces © szplegsstwe w Przemyślu. Dała 33 
bm. rozpocznie się przed przemyskim trybunałem kar- 
nym proces o zbrodaię svpiegostna przeciw Sylwe- 
sbtowi Markiewiczowi, młodemu, inteligoutnomu csto- 
wiekowi, pozostsjącemu mł do aresztowania w służbie 
książąt Lubomirskich. Att oskarżenia zarzuca Markie- 
wiezówi, że na szkodę Austrji dostarcza? sąsiedaiema 
państwu (Rosji) wakuych wskazówek o mob liracyj- 
nych i wojennych tajnych rozporządzeniach. Natural- 
nie, że akt oskarżenia nie mówi, skąd Markiewicz, 
jako osoba cywilna, mógł wiedzieć o owych tajnych 
rosporsądzeniach. Proces ten budzi ogromne zaintere- 
sowanie, ponieważ Markiewiou stanowco wypiera się 


| winy, a prokurator buduje swe oskarżenie na z6zRa- 


miach około 40 świadków, między którymi kilka pe- 
wołano x Królestwa Polskiego. — Obruny oskarżone- 
go podjął się adwokat dr Lieberman. 

Brak paszy. Klęska poruchy jaka w tym reku 
kraj nasz nawiedziła może się stać bardzo groś>ą dla 
gospodarstwa rolnego — jeżeli rząd nie zapobiegałe 
wywozowi paszy z kraju. 

Obecnie cetaar metryczny siana już kosztuja 10 
korom, a żydzi rozpoczęli systomatyczaą spokulację jo- 
mzoze w kierunku podrożenia. — Żyd: masami siano 
wykapeją i-wywożą wagonami zagranicę Jeżeli sie 
temu zaraz nie zapobiegnie, klęska rtanii sią stra- 
szaą, bo kraj nie będzie miał osem żywić bydła i ce- 
ły inwentarz rolny, a przynajmniej więks.a część mo- 
ke wyginąć. — Byłaby to katastrofa, której jak naj- 
rychlej i póki jeszcze pora należy zagob eds. 

Samowela inspektora podatkewego. Z Cieszu= 
nowa piszą nam: P. Wróbel, przewodniczący komisji 
szacunkowej podatku osobiste- dochodowego dla po- 
wiatn eieszanowskiego, wysnaczył na dzieś 8 b. m. 
posiedzenie tejże komisji, a nie zaprenił ua nie je- 
danego z członków. Ów pominięty dowiedzizł się prsy- 
padkowo, że posiedzenie będzie, udał się do sali o- 
brad i załaterpelował przewoduiezącego wobec całej 
komisji, s jakiego powodu nie otesymał zaproszenia. 
Iaspektor edpowiedsi nie udsielił i zbył pytającego 
stereotypowym zwrotem, nżywanym sawyczaj wobec 
nieświadomych włońsian: „Niech pen wniesie saša- 
lente na piśmie do przełożonej władzy, a ja się już 
przed nią wytłómaczę, a pan się dowie, dlaczego pa- 
aa nie zaprosiłem". Z tej rady skorsyztał ów pomi- 
mięty członek komisji i wniósł zrżalenie do minister- 
stwa skarbu. Ministeratwo zapewne wyjaśni, osy prze- 
wodniczącemu komisji szacuukowej wolno samowolnie 
wykluczać z posiedzeń osłonka komisji. 

Biura Banku meljoracyjnego we Lwowie prze- 
niesiono z pasażu M kolasza na ulicę Sykstuską L. 28, 


I sze piętro. 
KRAKQGW 13 sierpnia. 
+ $. p. ks. Jan Ewangelista Łabaj, kanonik: 
honorowy, komisars biskupi, proboszos kościoła ów. 
Mikołaja, urodzony w 1860 r. w Szytkowicach, pa 
długich cierpieniach smarż wczoraj dnia 13 b. m. e 
godz. 6 wieczór. Š. p. ks. Łabaj, otrzymawszy świę- 


| conim kapłańskie w 1885 r., był przes sześć lat wi- 
| karjussem w Białej, gdzie założył stowarzyszenie poł- 


skieh robotaików. Następnie" kolejno był wikarjnscem 
przy kościele ów. Mikołaja i w katedrze, skąd otrzy- 
mał prozentę na proboszcza w Kozach, a w r. 1895 
grono profesorów Uaiwersyteta Jagiell. madało mu 
prezeutę probostwa kościoła ów. Mikołaja. Zmarły ka- 
pian gorliwym był pracownikiem i s zapałem odds- 
wał się sprawie ludu roboczego, który go też nie 
tylko cenił i szanował, ale i kochał. W Krakowie 
sałożył Stow. robstaicze „Przyjaźó* 1 czynny był w 
licznych stowarzyszeniach katoliskich. 

Napisał słynne „Jarełka” s kolęd ludowych, tak 
rospowszechnionych u nas i w Ameryce. Zostawił tet 
broszurę 0 muzyce kościelnej i śpiewie gregorjaź- 
skim. 

Odznaczenie Komeudaat placa pułkownik Krajna 
z okasji przeniesienia o w star spoczynku, otrzymał 
order ż-lesey koroay III kiawy. 

Zzpiski osobiste. Radca policji p. Władysław 
Śwolkień powrócił z urlopu i wozoraj obiął urrędo: 


| wanie. 


Nr; 224 wą 57 


wio i dr Rękiewiex, oras starszy komisara dr Bro- 
skiewiez. 


Wycieczki. Dla zwiedzenia pamiątek Krakowa 
i odbycia pielgrzymki do Kalwarji Zebrzydowskiej, 
przybyły wczoraj do nasrago miasta dwie wycieczki 
włoś-ian, z Radzkiego 200 osób, z gmiay Bar 400 
osób i pod przewodnictwem osób duchownych zwie- 
dsują kościoły, pomaiki i pamiątki miasta. 

Operetka Iwewską. Wscutek licznych żądań 
osób z prowinaji i znacznej części publiczacści kra- 
kowabiej, wracejące) powoli z letnich siedzib, w nie- 
dzie!» daną będzie nieśmiertelna Off.zbachowska „Pig 
kna Hiera“. Bądzsie to przedostatnie przedstawienie 
operetki lwowskiej. 

W poniedziałsk ostatnie pożegnalne przedstawie- 
nie „Druciars“. 


Z Tew. właścieleli reglneści. Ze względu na 
xbliający s'e termin do składania fseji do podatku 
domowo-czynizowego. na jata 1905|1906, opracował 
„ 4 rosesłał wydział Towarzystwa właścieli reslu 2401 
w Krakowie, całoakom swoim, tak jak i w latach 
poprzednich, wskazówki do należytego układania tych 
fusyj. 

wę podaje wydział do wiadomości, iż całonko- 
wie Towarzystwa mogą w sprawach podatku domo- 
wo-czynssowego, korzystać z bespłataej porady pra. 
waej, jakiej udxieiać będzie sekretarz Towarzystwa 
właściciel! reainości, adwokat dr Vranciszek Mussil, 
w każdą środę i s:bstę od godz. 4—5-tej po polu- 
dni 


u. 

Na członka Towarzystwa właścicieli realności wpi- 
myw:6 się można codziennie w lokalu Towarzystwa 
prsy. ml. Gołębiej 1. 14 parter (Biuro ogłonzeń Wła: 
dysława Gusbowskiego). 

Każdy członek Towsrzystwa korzystać może także 
z bezpłatnego ogłaszania, przes biuro ogłoszeń 
p. Grabowskiego, mieszkań jakie ma do wynajęcia. 


Maszyaiśsi na wystawie motślówej. Pierwsse 
galicyjskie Stowarzyszenie muszyalstów, werkmistrzów 
i monterów w Krakowie urządza w dola 18 wrze. 
śaia br. ogólny sjazd maszynistów, werkmistrzów eto. 
z eałrgo kraju w celu wspólnego swiedseaja wysta- 
wy metalowej w Krakowie. Za względu, te wystawa 
metalowa daje jedyną sposobność zapoznania się z naj: 
nowszym dorobkiem wytwórczości krajowej i odnie- 
ziemia pożądanych dla fachoweów korzyści byłby po- 
żądany jak najliczniejszy udział uczestaików. Komitet 
Zjazdu poczynił wszelkie kroki, aby gościom ułatwić 
zwiedzenie wystawy i uprzyjemnić pobyt w Krakowie. 
Zęłoszenia należy przenyłać pisemnie do Kemitetu 
Zjmndn do daia 31 sierpnia b. r. Ba ręce askretarza 
p. T. Bor:lowskiego w Krakowie ulica Starowiślna 
1 36. — Programy Zjazda rozósłane zostaną po za: 
mkniecin listy szłoszeń. 

Cech zsgarmistrzów przyczynił się subwenoją 
50 koron na fandmss zakładowy wystawy metalowej. 
Do grosa jurorów wydelegował tonga ooch Stefana 
Qsaplliekiego, rytownika, Henryka Niemetsa, mechs- 
aika, Ludwika Tomaszkiewicza, optyka i Rafała 
Kleinhazdlz zegarmistrza. 

Wycieczka do Zakepąnege projektowana przez 
Tow. „Harmonja* dla braku odpowiedniej liczby u- 
ozestników nie przyjdzie do skutku. 


Wczerajszy targ piątkowy z powodu pielgrsy- 
mek do Kalwarji Zebrzydowskiej był buidso słaby. 
Szczególnie praorsedzone były ssercgi wiejskich go- 
spodyń, doatarezycielek masła, sera i jaj. Tych osia- 
tuich jednak nie sbrarło, gdyż jak zawsze wiele do- 
„starczono z Królestwa. 

Najruchliwszy był targ owocowy, gdzie wiele do- 
starozono jabłek i gruazek pośledalejszych gatuaków, 
_ sakupywanych na kompoty i supy owocowe. 

Owoców leśaych było bardzo miło, trochę malin, 
zie wiele borówek (du suszenia) i sporo ostrążyn. 

Na planu Szczepańskim sporo było wozów z zie- 
mniazami, których cena nieco spadła. Ogórków także 
było dosyć, ale ni: wielu było na nie amatorów, 
gdyż s powodu posuchy ogórki posiadają gorycz. 


Strzał na ullcy. Ajent policji p. M. Noga are- 
attował wozoraj o godz. 5 popoł. żołnierza 13 p. p., 
który Ba ulicy Sławkowskiej w pobliżu Grand - hotelu, 
ostrym nabojem wystrzelił z rewolweru. Aresztowany, 
od którego odebrano 12 nabojów — tłómaczył się— 
że chciai wypróbować rewolwer. 


NEKROLOGJA. 


Aleksander Grzymała Siedlecki, sekre- 
tarz Rady powiatowej i dyrektor Kasy oszezędności 
w Wieliczce, przeżywszy lat 49, amarł w Wieliczce 
dnia 11 b. m. 


Es. Henryk Łybędź Otowaki, Szambelan Ja- 
go Świątobliwości, jubilat, emer. proboszcz gręboszow= 
ski, b. dziekan dąbrowski, b. preses rady powiatowej 
dąbrrwstiei, zmarł dnia 11 sierpnia b. r. w Chełmie 
za W'lą Justowstą pod Krakowem. Pogrzeb odbył 
się dnia 13 b. m. o godzinie 8-ej rano * dworu w 
Chełmie do kośsioła ów. Salwatora na Zwierzyńeu, 
srąd po odzrawionem nabcżeństwie ałoż?no zwłoki do 
gribu ną cn.stariu parafjalnyn:. 


- ———— a > 
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„GŁOS NARODU" 


Gsbryeluki kupuje, sprzedaję | najmuje. 
fortepiany, pianina, karmonje i piakReie — 
krajowe | zagraniczne — nowe t przegrane — 
xa gotówkę i na spłaty — bez kaliski. 


gry a Pa raku - 


Repertnar Operetki iwewskiej w 
Ostatni tydzień pobytu Operetki ! 

W sobotę 13 sierpnia: „Cavaleria Orucoviana*, paro- 
dja muzyczna w 1 akcie Zepplera; „Pan Chonfieari przyj- 
muje“, operetka w 1 akcie J. Offenbacha i Divertis e. 
ment baletowe. 

W niedzielę 13 sierpnia: „Piękna Helena", operetka 
w 3 akt. J. Offenbacha. 

W poniedstałek 14 sierpnia: „Drucisrg“*, operetka w 
8 akt. Fr. Lehara (ostatnie przedstawienie). 


Kronika literacko- artystyczna 


* Ryszard Muther. „Historja malarstwa” III 
Cinquecento. Przełożył Stanisław Wyrzykowski. 
Warszawa. Nakład Jana Fiszera. 

(z. s.) Jest to trzeci tomik cennego wydawni- 
ctwa, © którego dwóch pierwszych tomach pisa- 
liśmy już na tem miejscu. Omawia on bardzo 
ładnie, ze zwykłą profesorowi Ryszardowi Mu- 
therowi głęboką znajomością przedmiotu i świe- 
śnym polotem pióra, epokę „Cinquecento“, tu jest 
wiek XV. Jak to już zapowiedzieliśmy, oceni- 
my doskonałą publikację obszerniej, gdy wszy- 
stkie jej książeczki ukażą się w polskim prze: 
kładxie na widok publiesny. 

* Feliks Chwalibóg. „Fraszki prozą“. Lwów. 
1904. Nakład księgarni polskiej B. Połonieckiego. 

(z. s.) P. Feliks Chwalibóg, nie urodził się 
humorystą, chociaż weale satyrycznie zapatruje 
się na świat, ludzi i ich sprawy. Może wreszcie 
szczególny humor jego, chociaż nie wrodzony, 
rozwinąłby skrzydła szerzej i piękniej, gdyby 
młody pisarz nie zawziął się naśladować wy- 
trwale i niewolniczo, te Marka Twaina, to sta- 
rych facecjonistów polskich, którzy w dawnych 
czasach nie potrzebowali wysilać się i przymu- 
szać do uchwycenia właściwego tono żartu i fi- 
gliku, na jaki pokolenie nasze — smutne i roz- 
tzarowane — zdobyć się nie jest w stanie. My 
weselim się tylko „jakby za pokntę”. To też 
dsisiejsze humorystyczne produkcje polskie by- 
wsją zwykle, jak dzieci żle strzeżone, kulawe 
i chrome. Dopóki w małych dozach drakują się 
w dciennikach, czytelnik przełyka je bez iryta: 
cji, lecz, gdy ukażą się w książce, przyozdobio- 
ne w dodatku karykaturami, taka wściekła nuda 
nim owłada, że przeklina wszystkich, którzy skło- 
nili autora do epublikowania „Frassek prozą” zw 
sbiorowem wydania. 


WOJNA. 


Depesze dalcnne. 
Przełamanie blokady. 

Londyn 11 sierpnia. Biuro Reutera donosi z 
Czifa pod datą dzisiejszą: Rosyjskie krążowniki 
„Askold” | „Nowik* wraz z dwama kontrtorpe- 
doweam! zawinęły do portu w Telntau (port 
Taintaa leży u wejścia d) Kiaotvao.) 

Lendyn 11 sierpnia. Biuro Reutera donosi z 
Csifa pod datą dzisiejszą: Dwa japońskie kentr- 
terpedowee zawinęły dzisiejszej nocy Z pogasze- 
nomi światłami do tutejszego partu i satrzy- 
mały się w oddaleniu 1, mili od ro- 
syjskiego kontrtorpedowes „Reszi- 
telny*. O godzinie 4 rano oddział japoń- 
ski wszedł wśród strzałów karabino- 
wych na pokład „Reszitełnego*. Je- 
den Rosjanin odniósł ranę, kilka wy- 
skoczyło na ląd. — Z brzaskiem dnią 
spostrzeżono trzesł kontrtorpedowiee, który 
umocowawszy „Reszitelnego* na linie, wypły- 
nął z nim z portu. Dwa inne japońskie 
kontrtorpedowce podążyły za nim. 

Japoński ajent konsularny oświadcza, że J a- 
pończycy nie wiedzieli o tem, iż „Re- 
szitelny* jest rozbrojony. 


Petersburg 12 sierpnia. Admirał Aleksiejew 
nadesłał wezoraj następującą depeszę do cara: 
Według sprawozdania komendanta Porta Artura 
nasza eskadra wypłynęła dnia 10 bm. na pełne 
morze. Parowiec szpitalny „Mongolia* to- 
warzyszy eskadrze. W chwili wyjazdn wi- 
dziano na widnokręgu 6 japońskich 
krążowników Ikl, 3 krążowniki mniej- 
328 i 17 torpedowców. 


Najgustowniejsze ubrania | Zwiazek krawców 


Anis 13 sterpnia 5 


Na urlosie bawią radcowie policji dr Maxurkie- | Swan W OWY: „ANON ryc OWE a 


Od czterech dni ostrzeliwają japońskie dstała 
oblężnicze przystań portową. 

Sprawa „Knight Commandeur". 

Londyn 12 sierpnia. W Izbie lordów oświad- 
czył minister spraw zagranicznych, że rząd an- 
gielski bynajmniej nie podziela za: 
patrywania Rosji, jakoby prowadzą- 
ce wojnę mocarstwa miały prawo za- 
tapiać neutralne okręty,wiozące kon- 
trabandę. Zatopienie angielskiego parowca 
„Knight Commandeur* jest wedłng prawa 
międzynarodowego niesłusznem. — 
Mówea sądzi, że podobny wypadek więcej się 
nie powtórzy i że po dokładnem zbadaniu tej 
sprawy będzie można nzyskać sprawiedliwą umo- 
wę w tej kwestji. 

Depesze mocno. 
Przełamanie blokady. 

Tekie 13 sierpnia. Według nadeszłych ta 
wiadomości, rosyjska eskadra, która opuściła 
Port Artura, została raatakowaną przez flotę ja- 
pcńską i rozproszoną na połndnie od Jen- 
tan. Krążowniki „Askold* i „Nowik* jako też 
trsy torpedowce i jeden koatrtorpedewiec schro- 
niły się dnia 11 b. m. do zatoki Kiaoczan. Jo- 
den kontrtorpedowies schronił się do Czifn. Ro- 
syjskie okręty wojenae w liczbie pięciu, jedek 
krążownik (prawdopodobnie „Diana*), okręt szpt- 
talny, oraz kilka kontrtorpodowców powróci- 
ły, jak się zdaje, wesoraj do Porta 
Artura. Japońska flota, jak sądzą, 
nie peniosła żadnej straty. 

Czifu 13 sierpnia. (Reuter). Są oznaki, że 
większa część floty rosyjskiej wróciła do Portu 
Artura. 

Berlin 13 sierpnia. (Tel. wł.). Beri. Tgb. 
powtarza za Now. Wrem. wiadomość z Petera- 
bnrga, jakoby wszystkie statki rosyjskie po prze- 
biciu stę z Portu Artura, zdołały ujść na 
morge | połączyć się jnż z eskadrą 
władywostocką. 

Wiadomość ta jednak wobec innych donie- 
sień źródłowych jest zupełnie nieprawdo- 
podobną. 

Tokie 13 sierpnia. (Reuter). Jak admirał To- 
go donosi, rosyjski okręt wojenny „Ce- 
sarzewiez* prawdopodobnie zatonął. 

Londyn 13 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mait 
donosi, że bitwa morska, która się rozpoczęła 
po wypłynięcin floty rosyjskiej s Portu Artura, 
zakończyła się klęską tejże l jej rozbiciem. Ad- 
mirat Tego zatopił dwa statki rosyjskie, część 
floty I to większą wpędził napowrót do Porta 
Artura, a część de portu Tslntąau, na tery- 
torjum niemieckiem Ktaoczau. 

Londyn 13 sterpnia. Biuro Reutera donosi 
z Tokio, że straty japońskie z dnia 10-go b. m. 
pod Portem Artura na morsu wynosiły 170 
łudsi. 

W porclo niemieckim. 

Kelenja 13 sierpnia. Koel. Ztg donosi z Ber- 
lina: Potwierdza się wiadomość, ża ro- 
syjskie okręty wojenne, które brały udział w 
walce koło Portu Artura, dotarły do 'Tsintan. 
Uważają za pewne, że gubernator Kiaoezau, wo- 
bee tych okrętów wojaanych z całą ścisło- 
ścią przeprowadzi zasadę aGeUtral- 
ności. 

Londyn 13 sierpnia. (Tel. wł.). Daily Mail 
pisze, że rząd niemiecki, jakkolwiek bar- 
dzo niechętnie, będzie jednak musiał 
statki rosyjskie, które schroniły się 
do Portu Tsintsurozbroić lub wezwać 
je do opuszczenia portu w przeciągu 
24 godzin. Gdyby bowiem Niemcy pozwoliły 
tym statkom na pobyt tamże, w colo na- 
prawienia maszyn i dostarczyły im 
węgla, dopuściłyby się ciężkiegozłamania 
neutralności, wobec czego dożychczaso- 
wy ruch antyniemiecki w Japonji 
wzmógłby sią bardzo i przy wyłaniającej 
się nowej kwestji spornej dyplomatycznej przy- 
czyniłby się do bardzo poważnych za- 
wikłań. 

Czifu 13 sierpnia. (Reater.) Dotąd nie stwier- 
dzono jeszcze identyczności okrętów rosyjskieh, 
które przybyły do Tstntaa. Zdaje stę jednak rse- 
czą pewną, że jeden z nich jest okrętem 
linjowym „Cesarzewiez* lab tegoż typu. 
Jeden krążowaik i jeden kontrtorpedowiae zbli- 
ża stę do Szanghaju. 

Berlin 13 sierpnia. (Tel wł.) Z trzech stat- 
ków, które zawinęły do Tsiagtau, statek ty- 
pu „Cesarzewicz* poniósł tak ciężkie uszkodzenie 
maszyn, że nie będzie mógł opuścić pertu. Okręt 
ten musi uledz rozbrojeniu. 

Zajęcie Reszitelnego. 

Czifu 13 siarpuia. (Router) Japońskie kontr- 

torpedowce, xtórs zejety rosyjski kontrtorpedo- 
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Lwów, Filja plac Halleki 7. 2456 | 


wyrabia: w kraju wyrobionych. 


£ | -. doe eer a "NN ZONA O R dre 18 aternnia 


wiee „Reszitelnyj*, Rasywają się „Osasosimo* i 
„Karumi*. Japońesycy wysłali oficera na po- 
kład „Reszitelnego*, który wezwał Roajan 
do opuśsezenia portu, bez przyjmowania walki. 
Komendant „Reszltelnego*, Rotezakow: kij odpo- 
wiedział, że „Reszitelny* jest rozbrojo- 
jony, a maszyny niezdolne do fankejonowania. 
Japoński oficer prosił, aby mu pozwolono prze- 
konsć się o prawdsiwości słów komendanta „Re- 
asitelnego*. Na to dał komendant cichym 
głosem rozkaz wysadzenia w powie- 
trze okrętu, cheąc sam zginąć rarem r Okrę- 
tem i zabić wroga. Beepcśrednio potem kom en- 
dant rzucił się na oficera japońskie- 
godlporwał go £ sobą do wody. 

Według epowiadanta jednych komendant 
miał zginąć, według innych, jest on ciężko 
ranny, a przyjaciele go ukrywają. 

Po 10 minutach eksplorja zerwała mo- 
stek komendanta. Pedło okrętowe nie zo- 
stałe naruszone. 

Nie można sobie wytłómsesyć obojętności 
Chińczyków podczas jawnego naruszenia neutral- 
neści przez Japońesyków. Sądzą, że sprawś ta 
spowoduje zawikłania międzynaro- 
dowe. 

Kowy Jork 13 sierpnia. (Tel. wł.) Gazety 
tutejsze twierdzą, że Japończycy postą- 
pili supełnie prawnie, sabierając 

„Reszitelnego* za zdradzieckie po- 
atąpienie Rosjan, gdyż oficer rosyj: 
skl pierwszy wystąpił zaczepnie. 

Prasa rosyjska — sdkniem dałeuników nowo: 
jorskich — nie ma prawa czynić Japoń- 
czykcm sarzntu złamania neutralno- 
że1 wobec tego, że okręty floty ochotniezej ła- 
mały j ją kilkakrotnie, zmieniając fisgę ochotni zą 
ma wojenną i na odwrót. 

Waszyngton 13 sierpnia. (Reuter) W depar- 
tamenele stanu obawiają się, że atak japoń 
skina „Reszitelnego* asnany będzi e preez 
mocarstwa Ra naruszenie neutralsości ze 
strony Chin i że Chiny, jako sprzymie- 
rzeniee Japonji, mogą być przez te wmie- 
szaRe w wojnę. Niewątpliwie Stany Zjednoczone 
zrobią eo tylko będą mogły, aby wspólnie 
s innemi państwami uregulować tę 
sprawę i utrzymać w mocy układ, motą któ- 
rego wojna posostała ograniczoną na Mandżarję 
1 Koreę. 

E:kadra władywestocka. 

Londyn 13 sierpnia. (Tel. wł.). Dzienniki, đc- 
Roizą, że eskadra władywostaeka wypłynęła na 
morze | pojawiła się już koło portu kereańskie- 
go Gensan. Tam jedusk spotkał ją admirał Ka- 
mimura | uderzył na lą. Bitwa trwa do tej pe- 


ry. Przebieg jej nie znany. 


Kuroki przekroczył Taitseho. 
Londyn 13 sierpnia. (Tel. wł.). Daily Mail 
donosi, że Kuroki w ostatnim czasie dokonał 
w swoich operacjach niezwykłego dzieła. 
Oto zdołał on przeprawić część swych wojsk 
na prawy brzeg rzeki Teitseho, przepływającej 
koło Liacjang, wskutek ezego stanął na linji 
Lisejang-Mukden. 
Londyn 13 sierpnia. (Tel. wł.). Times donosząe 
8 przeprawie Kurokiego przen rzekę Taitseho 
podaje, że przeprawy broniły pułki ro- 
syjskie, świeżo przybyłe z Europy, 
biły się one jednak daleko gorszej od pał: 
ków syberyjskich, które jaż były w ogniu. 
Times uważa przejśeie Kurokiego 
przes Taitseho za hardze poważną klęskę. 
Przed walną bitwą. 
Londyn 13 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi z głównej kwatery Kurokiego, że wojska 
rooyjskie koło Ljacojang I Anping kesncentrują 


się do bitwy. Odbywają się soras liexniej- 
szo starcia przednich straży. 
Raport Kuropaikina. 

Petersburg 13 sierpnia. (Oficjalnie) Telegram 
Koropstkina do eara donosi z dnia 11 b. m.: 
W ostatnich dniach sanważono rach drobnych 
eddsiałów japońskich straży przedniej na połu- 
dniowym fronsie naszej armji mandźur- 
skiej. W okolicy rzeki Liao powyżej Inkaa po- 
ezynają się raszać bsudy chińskie pod 
dowództwem oficerów japońskich. 

W starcia między ros. oddziałem wywiadow- 
€zym, tostającym pod dowódstwem korneta Csi- 
kowa | oddziałem jap. kawalerji s 50 ludzi, sgi- 
nęło lub edniosło rany 15 Japończyków. 

Reszta została zmuszona „do ucieczki. Po na- 


Józef krzyszkowski SEE 


wókrskowie, przyjul. Fiorjańskiej, |. 17 


naprzeciw kotełu „podiRóżs* 


„RŁÓS NARODU 


szej stronie jeden (!) kozak sgineł. wiec „Roscitelnyj*, Racywają się „Osasosimo* i | szej stronie jeden (l) korak sgineł. Naszemu od- jedną bombę sabrano na włoski okręt, wyjeśdźa- ed- 
działowi wywiadowesemu wpadły w ręte kara- | 
biny i amunicja. 

Na froncie wschodntm nie 
kniejssych smian. 


TELEGRAMY. 


Nareszcie syn! 
Petersburg 12 sierpnia. Doniesienie rosyjskiej 
ajeneji telegraficznej: Carowa rosyjska po- 
wiła dzisiaj syna. 


Petereburg 13 sierpnia. Następca tronu uro- 
dził się wczoraj o godzinie 121/4, w poła: 
dnie. Książe otrzyma imię Aleksy. 

Petersburg 12 sierpnia. (Tel. wł.) Car, gdy 
ma doniesiono o przyjściu na Świat syna, zapła. 
kał. W mieście sepanowała ogólna radość. Krąką 
pogłoski, jakoby pierwszą depeszę gratulacyjną 
nadesłał cesare Wilhelm II. 

Petersburg 13 sierpnia. (Tel. wł.) Panuje 
tutaj wielka radość z powodu urodsiu następey 
tronu. Wszyscy spodtiewają się, że car nietylko 
udzieli tradycyjnych amnestji, zwykłych w ta- 
kich wypadkach, aie przystąpi do daleko idących 
reform, celem sapobiezenia dotychczasowemn nie- 
zadowoleniu z powoda wojny i niechęel do dy- 
nastji. 

Następea tronu otrzyma imię: Aleksy, na 
uczczanie pamięci eara A'eksego  Michałowi- 
eza, dragiego panującego + domu Romanów, któ- 
rego wielkim wielbicielem jest eur Mikolaj. 

Wesoraj składano w Peterhofia gratulacje; 
brali w nieh udsłał: carowa matka oraz wszysey 
ww. ksisżęta i księżne. 

Paryż 13 sierpnia. Prezydent Loubet wysłał 
do cara aerdetzny telegram gratulacyjny e po- 
wodu urodzin następcy trona. 


Brak paszy. 

Wiedeń 13 sierpnia. W ministerstwie kolejo- 
wem odbyła się konfereneja przy udsialie repre- 
zentantów minisierstw spraw wewniętrsuych, ban- 
dla i rolnietwa, w sprawie ponownego zaprowa- 
dsania alg taryfowych dla paszy, obo- 
wiąsujących na kolejach prywatnych do kohea 
czerwea b. r. Zastępcy koleji prywatnych oświad- 
czyli gotowość, zuprowajdsić ponownie te same 
ulgi dla Czech, Galicji, Siąska, Morawy, Górnej 
t Doinej Austcji, w okolicach dotkniętych klę- 
skami nieurodsaju. Wybrano kowitet, który naj- 
później do przyszłego ezwartku ma Wypraeowść 
w tej mierze memoriat. 

Stany Zjedn: czone I Turcja. 

Konstastynopo! 12 sierpnia. W odpowiedsi 
na żądanie Stanów Zjednoczonych Porta złożyła 
ustne zapowslenie, że da Stanem Zjednoczonym 
zadośćuczynienie. Jnkkelwiek zapewnienie to u- 
ważają za niewystarczające, sądzą, że zatarg 
będzie po myśli Stanów Zjednoezo- 
nychzasłatwiony wdrodse pokojowej. 

Wobec licznych pogłosek oświadesa tatejsz6 
ameryk:ńskie poselstwo, że żądania Stanów Zje- 
dnoszonych nie stoją w związku ze spra- 
wą Armeńtecsyków. 

Smyrma 13 sierpnia. (Reuter.) Amerykańska 
eskadra, składające się e trzech okrętów, przy- 
była tutaj wezoraj rano. 


Mianowania w budowalctwie. 

Lwów 12 sierpnia. (Tel. pryw.) Gazeta Lwow- 
ska ogłasza: Namiestnik zamianował iużyniere- 
mechanika Marjana Kuczyńskiego, adjanktem bu- 
downietwa w gal. ie stoj służbie budowniczej 

rejki 

Briix 12 sierpnia. Wesoraj wieczorem odby- 
ło się zgromadzenie robotników kopalnianych, w 
którem wzłęło udział około 15 000 robotników. 
Na zgromadzeniu tem, które trwało pół godsiny, 
przemawiało wieln MÓWCÓW, jedni za strejkiem, 
drudzy przeciw. Ostatecznie egodaono się na to, 
aby jeszcze spróbować rokowań x delegatami 
kopa.ń. W niedzielę odbędzie się drugie zgroma- 
dzenie. 

Uesestnicy zgromadzenia ruszyli następnie 
śpiewające, przed rewirowy urząd górniczy, lecz 
zostali przez policję i Żundarmerję rozproszeni. 
Rozbiegający się tłum wybijał szyby w oknach, 
tłukł latarnie. Aresztowano 4 osoby. 

Dux 12 sierpnia. W kopaljiaeh w Bruch jak 
i w szybach „Aleksander* i „Nelson* nikt dziś 
nie zjechał na dół, Wesórej przybyły dwie kom- 
panje wojska. 

Bomby w Tryjeście. 

Tryjest 12 sierpnia. (Tel. wł). Dokonano 
tu trsech nowych aresztowań zostających w związ- 
ku z odkryciem bomb w Towarzystwie gimna- 
stycznem. Ponieważ istnieje EE DEE, że 


RAUWAŻONO WA- 
| 


poleca po tanich cenach na damskie suknie 


Nr. 924 


jedną bombę sabrano na włoski okręt, wyjeśdża- 
jący * portu, nurkowie przeszukują dno morskie 
w pierwssym basenie portu. 


Wiedeń 13 sierpnia. Wiener Zig ogłasza mia- 
newanie wicesekretarza w ministerstwie spraw 
wewnętranych, dra Władysława Podesaskie- 
go, sekretarzem. 

Budapeszt 12 sierpnia. Areybiskup s Kaloczy, 


Jerzy ks. Czaszka zmarł wezoraj. 
y RADZE E 


Museum narodowo. 

W Sukiennicach: sabyiki malarstwa, raeżby 
i premysła artystycznego, sbiory chacgrsficene i wy- 
kozalista gprzedhistorycwne. Otwarte eodsiennie oč 
godz. 10 — 4. 

Museum im, Hutten-Cespskiego, obejmu- 
jące sbicry x onet, medali, rycin i zabytków przemysłu: 
artystztszego. Wclska 10. Codziennie od æ. 10 — 4. 

Dom i Museum Jana Matejki, Florjańska. 
41. Codziennie od godz 10 — 4. 

Barbakan bramy Florjańskiej, bardzo interuseu- 
jący rabytek gsreh'tektory fortyfikacyjnej z końce 
Pi ł porzątku Raje w. e PE bac $. 


o OAZĘ F EE a =, | maczma ii 
Ceny targowe Z dnia 12 sierpnia. 

Ceny za 100 kilogramów : 

Pszenica biała od 20:20 do 21-— kor., pszenien. 


czerwona i żółta od 21:20 do 21'— kor., pszenica. 
węgierska od —'— do —'—, żyto krajowe 16— do 
16:60, żyto węgierskie od —*— do —.— jęczmień 


na krapy od 13:50 do 14:80, owies zopłatą akcyzową oč 
15:— do 15:30, groch od 18:— do 26—, tatarka. 
od 17:— do 18:80, proso od 132:— do 13:—, fa- 
sola od 19— do 27: —, jagły od 24:— do 28 _, 
siano od 8:40 do 9:—, słoma od 480 do 5'30, 
koniczyna od 10'— do ir 20, ziemniaki za hektolite 
7:20 do 7:60, jaja za kopę od 2'40 do 3:—, masło 
za kilogram od 1'80 do %'—, masło za garniec od 
6:50 do 7:30 spirytus na 950 Tralesa za hekt. oč 
—'— do 190:—, Okowita na 750 od —'— do 150:— 

Kukurudza za 100 kigr. od 16-— do 17:60 Kspusty 
świeżej w głowach za kopę od —'— do —*—. Wyka 
za 100 klgr. od 14*— de 1550. Pondi aasionrt. 
czerwona zm 100 kigr. od —'— do Koni- 
oyaa aasienna biała za 100 klgr. od —'— de 
Tymotka za 100 kigr, od —'— do —'— 

Ruzpak zimowy sa 100 kigr. od 21:50 do 21 50: 
Siano nowe od —'— do —'—. 


Kursy telegrufeczne. 

Wiedeń 12-go mieepnia. — (Giełda pop.). "— Godzina Bea 
Marki 117-45 Rentes majowa 9920, Węg. renta korono- 
wa 97:06, Akcjo sustr. zakładu kredyt. 641—, Akcje weg. 

75350, axcjs Anglobanku 37875, Akcje Uniobanku 516—-. 
Akeje Linderbenku 42550, Akcje kolei państ. 688-— Lom- 
bardy ——, Akcje fabryki broni 479 —, Akcie tytoniowe 
peb Akcje Aipiny 433'— Losy tureckie 197:—, Bub.e 


Oukier (spok.) %05, — spirytus (słaby) 46:60, — na- 
ta niezmieniona. 

Rerila 12-go sierymia. — (Giełda wiecz.). —Austryackie 
Akcje kradytowe 200'90, Towarsyttwu dyskontowe 18878. 


NADESŁANE. 


“Rubryka pNadeslans® wie pechedzi ed redakcji, 
która też wie bierze za wią odpewiadzialności. 


Dr Adam Rydel 


b. asystent wolontarjnsz król. klin. chorób nerwowych 
i umysłowych w Berlinie, po odbycin 4-letnich speajal- 
nych stadjów we Frankfurcie n. M., Berlinie i Parysa, 
ordynuje w chorobach układu nerwowego 


Kraków. ul. Podwale, I. 10 od g. 3 — kas 


Peleryny Zakopi ańskie. 


Najtańsze źródło zakupna poleryn męskich i daraskici 


w Bazarze wyrobów krajewych 
J. F. J. Komoudziński, Znkopane. 


BoE M FA IN RZA O 4 


Dr Michał Śliwiński 


ordynije w KARLSBADZIE 
Mithibrunnatrasse „K önig v. Preussen“ 
WOZY A A A 


Pokoje umeblowane 
dla przejezdnych z całem utrzymaniem lub bez 
na | p. Graniczna 14. Wiadomość na miejscu 


Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ ms- 
żąa przesyłać przedpłatę na pismo humoryst) ~- 
€zno-satyryczne 


„Djabeł”, 
Przedpłata kwartalna wynosi 2 kar. 
Z 


Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 


Najrozmaitsze materje bawełniane i wicłane kolorowe. 


1798 


Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Eapy, Szyfony, Per: 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pońesochy, Skarpetki, Cbusteszki do nosa, Ręcznik! 
R —— | szy s( 0 towary w dokorowych gatunkach s 


Nr. 224 „GŁOS NARODU". „WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". „6Ł08 NARODU", d 


Sławne w świecie, prawdziwe l-a Oła- 
mausieckie kwargle (sorki do piwa) 


śprzedaje za kopę kor. 0.70, 1.05, 1.80 | 
| od 5 kg. począwszy za pobraniem po- 
| astowem. Próbne paczki opłatnie do 
| wszystkich miejscowości K. 3.80. Cen- ; 


| oz a a a „JELEN“ MARKA OCHRONNA: „KLUCZ“ ji pa w płynie 
| . 2618 2 10 , N m | ee . 

ił Pi Najlepsze , najwydatniejsze 

1 


. Doskonale odił i odkaża 
Miód pszezelny i dłatego najtańsze mydło. E m TO 
świeży (lipcowy, tegoroczny) patoka H 5 
Kaa S beż żadnych do- £ Wolne od wszelkich szko 
miezcok, wysyła w blaszankach szoze|- zetor 0 W dliwych domieszek. 
„de gookalączah goð kg. fa pasigi wia EENE A W i i d b i 
„już z opłatą peszty za aren, r eea $ s 
BALANS EA mA A TPR szę Zie 00 NA yc a. 


Do nabyeła w zasobniejszych 

| sptekach, drogaeryach i składach 

perfum ! 1787 
Główne składy we Lwowie: 


Piałtoko=w SR owane =potzta Przy zakupnie powinno się Szczegółniej uważać, aby każdy kawałek Í Hay, Mikolasch; Kraków: Rolm 
- Slemikowoe. 24RA v7 AN nazwiskiem „Schicht“ i powyższą marką ochronna był zaopatrzony. 20:3 "r m a 
PRAKTYKANT POAT: : up ę Toiwarcze 
zamiejscowy, z nkończoną II kl. gimn z E z kawałkiem laru i z dobremi budya- 
łab realną, w wieku lat 12 do 14, do- Ile zaoszezędza się używając | Prawdziwe K ANARK [aese kami w zachodniel Galicyi blisko ko- 
brej kondnity. znajdzie nmieszsienie Harieńskie Acat najtaniej | let. Zgłoszenie „F lwarczek, Admin. 


w handlu galanteryjno-papierowym motoru gazowego „G mą o ma «' Jan Szufa, Kraków, nl. Fl>rynńiskat 8. „Głosu Narodu“. 2659 4 5 


uliana Kurkiewiecza| wporównaniu z parowemi maszynami i elektrycznością? CE 


Kraków, Mały Rynek. 2517 s | 
— Koszta Į cirat va] R 0 ETT 
MŁODY CZŁOWIEK poruszania FSE S wies, A VIOLETTA 
we 
33 p] Da r "BI z maszynami || A 
- S r Ra e A y parowemi 
ES 7 r z / ti e p - E 


agokolwiek „Bedę mł jako = Się ME) wa I HP. 
ez, nauczy ciel języka rosyjskiego itp. | „; ; 
entualnie przyjąłby miejsce na wsi. w jednej godz. 
:głoszenia pod lit. „F. L. z Królestwa” | Przy całkowi- 
ç Administr „Głosn Narodu". 2685 |tem wykorzy- 


stania bez 


powodów politycznych amuszony do| A 2 do 
puszczenia Królestwa, poszukuje ja- |ca 3 halerzy 
circa Do nabycia w więnszy. u sktadach porfumeryj. 1788 
| = oe -1 RZ RZ O A, 


1507 850% 
- oszczędzenia 

Z powodu nagłej śmierci Aa » porówcania 
Azierżawcy jest 16869 8 3 podkład ania z motorami 


A P T E K A Wielka ilość ze świetnemu Świadectw via: w użyciu. A y a MU. 
w Budnikn zaraz do wydzierżawienia, | Fabryka motorów OBERURSEL A. G 

tnalni kaj y Ea , 
Karman dlo => KNEŃTOER. " Biaro i skład: Wien VH. Lindengasse 33. 126297! Prefektura pałaców 
Zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: „DOM DLA ZIEMIAN*. lego Świątobł. Papieża. Rzym, dnia 4 sierpnia 1903. 


Panienka 


skromna, nbopa, lecz z dobrego domn, 
a nkończoną VI kl., poszuknje umiesz 
czenia w handlu jako ekspedyentka, 


a sz 
z = 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


„Z prawdziwą rudością dowiuduję się, że idąc 
za moją radą, posłałeś Pan Świętemu Collegium i kar- 
dynałowi Kamerlingowi Oreglia di S. Stefano podczas 
trwania Conclawe preparaty Sanatogen firmy Bauer 
& (ie. z Berlina. Z większą jeszcze przyjemnością, 


«głoszenia pod: „J. j.“ do Administr. 
| „Głłosn Narcdu“. £658 5 0 
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Główny skład i fabryka trumien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy 


= przyjąłem do wiadomości, że te pre ty Sanatogenu 

= 5 p 2° placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia uł. Koperaika L. 6. Ae K haa ra prepaga P aż 17 . 
T, = p — | a= Zakład urządza pogrzeby Ha wszystkich stanów, załatwia sam wsaystkie yg an Z ME HZY 4% p neeg wWszystese Rit 
=> F- ŞS Ez r BAR formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również nencye, jak również z przyjemnością przez św. pamięci 
=AGJE JE a dg podejmuje się przewozu zwłok fo*wszystkich krajów Europy. Jego Swiątobliwość zmarłego Papieża Leona XLII. 
| JESTE | Wole Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. s s 

pa © = ia sań 8. i Sanatogen zasługuje według mego przekonania na 
WR z CESE Posiadając własne K ATA KU MBY, odstępuję miejsca pojedyncze na i , ; i 1 pW 

O N — E Enwi wieczne czasy, lnb przyjmują zwłoki do tymczasowego przechowania. to uznanie, gdyż z rezultatów moich duświadczeń i ob- 
4 op" E a Jl, a e” Njektórzg z przedsiębioreów kao wake ogłaszają sie, iż serwacyj poświadczyć mogę, że preparat ten mie po- 
` o = . mają własny wyrób trumien, so jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden ra Ę „dk: ; 
= Ż 5 Š == x E F z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu trzebuje się obawiać żadnej konkurencyi ze 

Zo z: R ë wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majater stolarski prawo to mam strony innych dotąd znanych środków wzma- 
5A = > Ë EZ m Z i faktycznie trumny wyrabiam. r 
= O nN <= „Z * : cniających. 

N o Ep g - ; Z wysokiem poważaniem 
as Gd = = 5 ; + > 
L= SAW - *8 Praktykant | EPILEPNYA. Podp. Profesor Comm. Giuseppe Lapponi. 


zamiejscowy, z ukończoną II kl. gimn. | Kto cierpi na padaczkę, kurcze i inne 
nerwowa PPE brad zażąda c 2 


>. o 1 inb realną, znajdzie umieszczanie w € è | 
Czy ( aj Cle.: handlu kosa R firmą „n | tem broszury. w; Szał kre i a F r m ów 
W. Kkonopnicki, Kraków, ulica | patnis przez privil. Sehwanea-Aputheke 4 
Kilka rentewnych kamienie Długa L ’38. 2681 28 | [Frankfurt a. M. 1464 4 55 Do tege sądu o wzmaeniającym nerwy środka 
66 
„Nanatogen 


Rynkn, przy ul. Bzewskiej, Floryań: 

w śródmieściu i za plantami v 
'rakowie tanie de sprzedania, 

Mniejsze falwarki, wille I parecie 

ane. ze strony lekarza przybocznego Jego Świątobl. Papieża 

przyłączają się świetne nznania od przeszło 1700 profesorów 

i lekarzy, którzy Sanatogen zastosowywali wielokrotmie tak 

u dorosłych jakoteż i u dzieci z nadspodziewanie dobrym 

i szybkim skutkiem 1608 0 0 


Wiadomość: Ageneya lefermacyjne 
t Mikuisklego, Kraków, n 
ren L. 8, I piętro. 
jako ostatni środek 
przeczulonych i osłabionych nerwów. 


iuro sług dootarcza debore. 
służby. 3603 
Agencym wyrabia pażyczki kype- 
ezeo | wekolewe, warunki przystępne 
Większe | malejsze kapitały lo 
ę pewnie i na wysokie odsetki, 


Każda rodzina 
Na edpawiedź prosze załączac mary | 


MASEO powinna we wiamyaa interesie używać 
leczarnia dworska w Dro- 


mi poczta w miejscu wysyła codzien- 
masło deserowe do wsizyst- 


peaty De Kathreinera 
Wdowa Kneippowska kawe słodową 


piąca się na kuchni i gospodarstwie 

„Rów mówiąca dobrze ko niemie- | 8 

, tozciwa, poszukuje pogądy gospo- > : 

| we dworze Inb na plebani. — jako domieszkę d» 
mkawe zgłoszenia pod lit. „J. F.“ do 


Brosm zy i bliższych wyja nii nilziela boapłatnia BAUER & CFE., 
Bauatogen werke, Berlin YW 48. — Główny za:tąpaa C. Brady, 
Wien I., Flus:hmarkt 1. 


0000020000: 0600105000:5:0000000] 
Tylko I koronę 
kosztuje los c. k, Policyjnej Loteryi 


c. k. Urzędników =ied. tstiej plicyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, pol protektoratem ©. k. Prezydenta 
policy Jana Habrdy. 


ministr. „Głosu Narodu“. 26 zwyklej kawy miarnistej. %| 

CE |. 1500 wygranych wartośu 50000 koron. 

piaga 0 litość RE) Lolusszajkea || e 5.acż udiE 
2 3. 1.000 koron. 


84 lat licząca, wdowa po we 
je a roku 1661, mająca przy sobic 
lnie chorą córką, è wspomc 
żenie jakimkolwiex datkiem. 
we datki na ten ss! przyjinnj, 
istraga „Głowa Narodu“ Kraków 4 
ulica św. Krzyża Nr, 7. 3170 | rv" 


Ciągnienie dnia 22 października 1904 r. 

Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, tra- 
fikuvh oras w Aśmialntracy! Dzieła laseratowogo „Ołesu 
Naredo“ Kraków «rzyżn 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód 
oras 10 hał. na porte). 


04040 © oelecovs40000%000%00fH 


7061 Eyjuaojzpzed zz ojwojnGtj9 


Cena losu 1 korona. 


OŘ 


„KŁOB8 NARODU" 


„WSPIERAJNY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


smacznego jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzenia; im bowiem potrawa smaczniejsza, tem też. 
łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne IE Fakt ten tłómaczy powodzenie 


Maggi” przyprawy do zup i rosołów. 


Dla anek gospoayni stanowi ona zdawna uznany, tani środek w celn nadania silnego, miłego smaku mdłym 
zupom, rosołom, balionom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej 
nigdy brać za wiele! Dodawać depiero po ugotowaniu! — De nabycia we wszystkich handłach kolenlalnych | waże 
czych eraz składach eptecznych we fiaszeczkach, począwszy ed 50 h. (penewale napołn. 40 h.). 


»&LOS NARODU", Nr. 224 


# 


Maggi ego odznaczenia: 4 wielkie nagrody, 26 złotych medali, 8 dypl. honor., 5 honor. EA woo ma sany E m. i.: na wystawach światowych w Paryżu r. 1889 1 1900 (Juhus Maggi jako adi) 


Nakładem księgarni katolickiej 
Dra Władysł. Miłkowskiego 


Kraków, 8, św. jana (Hete! Saski) 
wymsiu świeńc książka do nabożeństwa 
pod tytułem: 


Modlitewnik katolicki 


zbłór modiitw najpotrzebniejszych 


wetami ckdnrzawych rob- 
ipia Pani B. (str. aas. oaan, 


kor. 68 gr. w opr. miękkiej 
n gładkiego, brze- 


l 6% k., w opra- 
wie, brzegi złocone z paskiem skórza- 
mym zamiast klamerki 6 k. 50 g.i w row- 
maitysh droższych oprawach. 17668 

Tamże wyszedł: Najtańszy Prae- 
po Krakowie. — Cena 
20 halerzy. 


laea, lealea 
FILIA 


e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego 


Banku hipotecznego 
w Krakowie 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
„papiery wartościowe, 
przyjmuje 
depozyta i wkładki 
sa książeczki rachunku 

bieżącego. 179% 


A M A E o 
Nietylko w miastach 
głównych 
ale także w każdej wiosce poszukujemy 
«aatępców do przyjmowania zamó- 
wień na przedmiot bardzo pekupny. 
Warunki nader korzystać. Dochody 
wysokie a nieograniczone. Szczegółów 
prosimy zażądać bszpłatnie pod adre- 
Bem: „Praca“ w Admiuistracyi „Głosn 

Narodu“. 3680 1 8 


BY Ucz eii 


u ukończoną II kl. gimn. Inb realną, 
gamiejscowy, znajdzie umieszczenie 
w magazynie nowości Anastaucge 
Fremcza w Krakowie. 4701 1 8 


Mężczyzna 


lat 84, stann wolnego, mający ukoń- 
wong praktykę robót budowlanych, 
ch, kamieniołomów i regulacyi 
wód, władający 4-ma językami, t. j. 
polskim, niemieckim, rosyjskim i ru- 
skim, po 6-cio letniej chorobie i 
przebyciu w Krakowie 8 operacyi wy- 
Bi pół płuc i 8 żeber prawego bo- 
%u, nie mając obecnie z czego żyć, 
arosi o łaskawą pomoc przez danie mn 
Jakiegokolwiek jego zdrowin odpowie 
dmiego zajęcia. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „B. tea 0.“ iria S 
„dłosa N Narodu“. 16 


Potrzebny. chłopiec 


do roznoszenia dziennika. 
Zgłoszenia do Administr. „Głosu 
Narodu*. 2699 1 2 


Sprzedam Kamianiołom 


którego jest 3 morgi i 3/4, nadającego 
sią do najwy bredniejszych robót ka- 
niar<ko rzeźbiarskich i do wszelkich 
robót budowlanych, a zwłaszcza ko- 
w. Wiądomuść w Administracyi 
aGiłosn Narodu“. 


e 5 k. 50 gr, w t 
rzegi niebieskie z li- |. 


2668 8 3 |podstawie tychże, wykończenie pracy. 
WYda*ca; Dr. Antoni Beaupré. 


na a Śjo|,-owe 
pożyczki amortyzacyjne polecany 


i ELKA 

wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 

dapeszcie i po za granicami aż do 3 

wartości szacunkowej na IL. i IL miejsce 
od 15 do 65 lat. 


Kredyta osobiste dla duchownych, 


a Oficerów, urzędni- 
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1—15 letni czas trwania, szybke, 
pewnie i dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych | prywatnych 
długów. 
Meller Lajos és Társai 
Bankcommission 
Budapest, VI., Bavid-nteza 15. 

(Firma protokołowana). 

(O markę na odpowiedź uprasza się). 


Najlepsze pokojowe pachnidło 


8139 83 72 


P. P. Studenci FORTEPIAN 


znajdą umieszczenie z całkowitem u- | garnitur mebli (kanapa, 2 fotele, sześć 
trzymaniem po nmiarkowanych cenach. | krzeseł), z wolnej ręki do sprzedania, 
Wiadomość przy ulicy oc Wiądomość n Ari u Batorego 22. 
Nr. 11 NI piętro. 2673 2 8 2665 


Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 


BALSAM aptekarza A. THIERRY ego 


powszechnie znany | ze wszech stron uznany. 

Najsk urecaniejszy przy zł:m trawieniu » iago ubocz- 
aymi objawami jak odbijanie «gaga, zatwardzenie two- 
rzenie się kwasów uczucie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapsienie, osłabienie, blednica etc. etc. 

Działa uśmierzająco na ból i kurcze, łagodzi ka- 
szel, rozwalnia flegmę, czyści. 

Wysyłka w najmniejszych ilościach pocztą: 
małych lub 6 wielkich fiaszek ker, 5, bez Koń 
zaś 60 małych lnb 30 wielkich fiakonów ker, 15 | 


bez kosztów, netto. 
W drobnej sprzedaży w składach kosztuje | mała 
fiaszka 30 hal, — fiaczka podwójsa 60 hal. 
Zwraca Big uwagę na jedyną prawnie i handlo- 
wo zastrzeżoną ziełoną markę ochronną z zakon: 


t 
IONNON PARIS 


Do nabycia w większych skiadach 


AFRLIN WIEW 


perfumeryj. 1788 


STASI; nicą „Ich dien“ Allein echt. 
kane cii Naślsdownictwo tejże marki, sprzedaż oraz Dystaryusz sądowy 
R Thiorty 1A Pregrada odsprzedawanie innych prawnie niedo- $ | obznajmiony kilkonastoletnią praktyką 


z manipulacyą sądową, poszukuje po 

sady pisarza przy sądzie, u pp. adwo- 

katów lnb notaryuszy. — Zgłoszenia 

pod adresem: „A. G.“ nłica Bartosza 

Nr. 8 a ę 0a M Ś"iderskiego. 
6 


zwolenych I handlowo nieupoważnionych Bal- 
samów będzie sądowo-karnie ściganem. 


Aotekarza A. Thierry'ego MAŚĆ BABKOWA 


działa łagodząco, rozpuszczająco, nzdrawiająco, wy- 
ciągająco etc. „Wysyłka w najmniejszych ilościach 
pocztą: 2 słoiki opłatnie ker. 360. W drobnej sprze- 
daży w handlach słoi ker. 1-20. Przy sprowadzanin 
wprost należy adresować: Schatzengel-Apetbeke dee 
A. Thierry ia Prograda bei Rehitenk-Saaerbrann. 


Jeżeli kwata naprzód wysłaną będzie, meże eastą- 
pió przesyłka e jeden dzień wczeeniej, jak za zallczką, 
cy, = a odpadają w plerwszym wypadku wszelkię koszta; 

peleca się zatem kwetę zatychmiast wysyłać, wypi- 
sając na edoinkn pióbkaza zamówleule eraz dokładey awój adres, 1508 


BIURA 
Banku Melioracyj 


zostały przeniesione 
na ulicę Sykstuską L. 28, I. piętro 
WE LWOWIE. 


Bank Melioracyjny wykonuje wszelkie prace meliora- 
cyjne, jako to: zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów 
do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się 
do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 

Finansowanie uskatecznia się podług każdorazowej 
szczegółowej umowy. 

W razie jaż gotowych pianów, nastąpić może na 
200 1 3 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


| ba: Rahitnek - Sauarkeum. 


HOTEL „VIGTORYA* 


pe 


2671 3 15 


Rządowo 


K. RZĄCA i 


L. 65930/04 
L 


W" JASŁO. % 


poleca się jak najuprzejmiej taskaw : 
odwiedzinom Wielce Szanownej Pub) 
czności, podróżującym agentom i przejezdnym. 

Cena pokoi od 'K. 1:60 i wyżej. — 
osobno się nie dolicza. 

5%% opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym © 

|| giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Re 
tauracya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzo 
Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i prędka. 


WIKTORYA LEWICKA, właściciel 
neo 0 pa aia 


% it wód mineralnych sen i i spcpalnych kemiczge 


w Krakowie, ul. św. Gertrady L. 4, 

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
krak., polecone přses toż Towarzystwo 

WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bliłśskiej, Qlegkpebierskie, 
Saitorskiej, Viohy, Marionhadzkiej, kusy, Kissinger, tudzież snecyali. 
ecznicze jak: litową, bromową, jod ow 
wmiveralse sormalne z przepisu Frof 
cząstkowa w aptekuch i droguerysch. — Canuiki ns tyżanie daru 


KAR ME IEEE JK IEE IK DE IK IKA OCE AE E 
W drukarni W. Korneckiego w Krako 


Drukarnia w Nowym Targe 
poszukuje 
ucznia do praktyki 


z odpowiedniem wykształceniem szkol 
nem. Pierwszeństwo mają uczniowie 
posiadający początri. Warunki przy 

stepne. ___ 2688 1 8 £ 


Osoba starsza - 
inteligentna Polka, życzy sobie przy- 
jó posadę kssyerki lnb też do pomocy 
w zajęcin biurowem. Adres pod lit. 
„M. F. 300“ w Adm. „Głosu Narodu“ 

2694 1 2 


Biuro nRanczycielckie Stofa 
Łabszów z Trembeckich Zwilling, = 
ków, ul. św. Jana L. 8 róg Ry 
głów., poleca: rutynowane Nauczycieli 
polki i cndsoziemki z wyższą musy 
i doskonałą konwersscyą franc, angi 
i niem, Wauczycieli, Guwernerów po 
ków i niemcow z maturą szkoły gim 
lub realnej, ukończonych teebnikf 
(również seminarzystów), Osoby do 
a E Beny p lki, wychowawoz! 
nie, freblanki, francnzki tak z kraj 
jak wprost sprowadzone z sagranie 
niemki z krawieczyzaą i inne bo* 

_ _ „pólmej n narodowości. 1687 4 


Józef Słotwiński 
organmistrzistrolcieifortepianó 
Kraków, Garncarska 8. 


Magistrat stoł. król. miast 
Krakowa. 


Ogłoszenie licytacyi. < 


Podsje się niniejszem do publiczi, 
wiademości, że celem zapewnienia d 
stawy OWAB, siana i słomy 1 
pociągów miejskieh, w czeste od 
peździernika 1904 do 30 września 19 
od hędzie się w Wydzisle ekonomiczny 
Magistratu pod L. 9 przy placu Ww: 
Świętych II piętro, publiczna licytacy! 
za pomocą opieczętowanzch ofert pi! 
semnych we wtorek daela 30 sierpni 
1904 o godzinie 19 w poładnie. 

Oferty skiadać można w dnin %ey 
tacyi do gedziny 14 w południ n 
ręce Naczelnika W ydziału I. Magistrat 

Wadyum wynosi: 

a) na dostawę owsa 1600 koron. 

b) na dostawę siana i słomy 100 
koron, które złożyć należy przed lic 
tacpą w kasie miejskiej. 

Warunki licytacyjne przejrzeć mg 
żna w Wydziaie ekonomicznym Mag 
Btratn w godzinach nrzędowych prre 
południem. 


Kraków, dnia 31 sierpnia 1904 
8704 1 1 w. z. Cyran 


Światła, obsługi i «pad 


Z głębokim szacunkiem 


< 


aprawniona 


"CH MURSKI 


1768 


żelnzistę, kwaśną oras w 
aworskiego. — Sprza 


